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iiejką okazia! Z p o w o d u  p ożaru
od soboty 12. grudnia 
1118-1 począwszy tania wysprzedaż wszelkich nowości sezonowych ja k : trykoty, swetery, kami­

zelki, reformy, 
rękawiczki itp.
zelki, reformy, I I  C łn r n  Skład trykotaży i towarów galanteryj­

n i  O lC Ill nych -  Lwów, KAZIMIERZOWSKA 33.

Ekspose ministra skarbu

£  5kS2L i  ! " “ »  dla W  SmatsowC t l
ogrnm heao » Bsilku

c S c  srt l ^ J f  irzą?'-j dała Ustawodawcze ł całe społeczeństwo pójdą ramię przy ramie-
ni( PuM?iflv \ S V,0|r̂ )Ć ski°r|ayn,c/w,anei dzrała- 
\vi!n ■ r Kas e. Bo gdy Wystawfio,ne a .nie­
wypłacone asygnalv kasowt stanowią przewyż- 
u  noa w  k a | c  g o lo n ą ;  £ Pra1*  L■ r. A u :__  i pi . . . . . .  v 5
Ke
to

tylko kiiie można Wstrzymywać dla pieniądza ktłr 
su1 parelytowego złotego J e  nie mirizlra stabi-

Program sanacyjny rządu.
W ARSZAW A. 10 12 (PA T J Na h • •

. .  . . .
W ysoki Sejmie Chwnit \  • hzo%ac ż a .mcj waluty. To dwa deficyty stw a-

ej wypadło ;rzają p od staw y:
1) Dla kryzysu skąrb:oWegq, którego w y- 

Tazem były n ie\vyp łapane asygualy kasowe.
2) Dla kryzysu \valu4owegO. którego w yni­

kiem było opianowane przed tygodniejm zała­
manie się złotego .

3) Dla kjryzysu' gospodarczego^ k tó rego  w y- 
irazem 'jest ilość bezrobotnych ciągle w zrasta­
jąca a dochodząca do 240 lys. ludzi i cyfra 
budżetu blisko 6 sniljorio# ziotycii jm)ies,śęczriiu

do-nr-rwfl PJ stką- Obieig bdonu i biletów  
dzont d* su'mU 4 1 0  imuljtonów złotych 

\viirh r U f la J'™;ące si? w  kasach pfań- 
ione na r P'° ‘W'yc!alk(nvl wństwoiwfych^ zakro-
Ł  r S l K 590 ^ tu 3 ni' ^ - d n -schodach pansiwla pokrycia Stad' 
znaczny deficyt bilansu handlowego T J E

^  ™ - B l ł a n s C k u
ieao zasnb' mZąqj 0 sl°p|n?:ul zmniejszenia nimi zasób o w . K,reayt polski szarpany dzięki
n ie d k u S 9”1' °'PC7 aci om M^których bdnków i 
-T- i • i? * 1 skarbu w płaceni u1

] bilans otwarcia a bilans dostawcom.
zamkrniecia

To
Vi7 w .1 • t " na la a u

siły 1 ^ 2 7  0(10 nnrfetU ,państwa w f- 1 9 2 4  wtjno- 
1 925  osia-rn 4 Z\  Jvt!rlatki państwia w roku
dalej na f e j ^ d r Ł  ;  o ° 00-000, zX: &  ien k« *
spadnie na rozkręcone % nfiniTklch ranansów  
trzebią i&rzunnmma,<- że  Ł  Nfeze -inflacja to Uciiskanifc

a-
P-rzy pom inąć 

c z a l k f l  Włamani.e s tó do kasy.' gdżje  leża 
' ^ i e r z y ł ^ ^ S '  'P01^ ^  % yw atela, który 
polskiego pieniądza °  ZnaJ *̂e s,̂ 9  ha ochrony 
kan ie  X w aX k S f  ■ ł ma^ N  to oszu- 
prem ja dia IM h kto  P a s tw o  w inne. t 0
U g a l  sp ek u ^ H  g  " w aplac,i“
^ i i s l k J - h j i l a t .  s,W0Iae"'<=

l'azA ra , nw'istn£: "w  T ‘ J,Kzc“ ' zupełni, o-
w aliśraa z" S ,sc/  r  w * a z a f e m, .co zm -arJn0.  
« w  tylko -o c -

na -pomoc dla nich ze skarbu1 panstWa. Wszyst­
ko wytwarza to co jest najgorszem i najtrU- 
oniejszem do opanowania: kryzys zaufania we­
wnątrz i zewhątrz państwa.
, Sytuacja jest yroźna1. Zniżka kursu złotego  

z początku wyrównała różnicę między s‘iłrą na­
bywczą złotego na (rynku wewnętrznym i ze- 
\vnęl|rznyim. !a!e daIszy Spadek przekreśla wszyst­
ko;, bo 'ruch ceń musiałby przekreślić zdobytą 
z trudem ró\vnow!aigę,4 b'o ruch cen musiałby 
przekreślić zdobytą z trudem równowagę Ui­
szczać piremie eksportowe,, pracować na korzyść 
wowozu. Niiedopuścić do wZrcplu ceni, użyć 
'wszystkiego do dyspozyc^i państwaj co■ s'ię temu 
wzrostowi pirzejoilwstawi możrfa-. a*Te pod jedńyimi 
Warunkiem: slabirlfeowńuta kursu pieniądza ną

administracyjnych. 100 tmiTj. zł na inwestycje 
musi być skreślonych w  budżecie zwyczajnym* 
a w łączonych do nadzwyczajnegrg który o tylg 
pozwefi na te Wydatki^ o ile znajdzjemy kredyt.

Redukcja dotknąć m usi 4 tą część budżetu. Któ­
ra wymaga największej troski ze strony państwa, jest 
ńi;ą w ojsko. Reorganizacja sjs tem u  wojskowego bez 
narażenia siily obronnej państwia,, p r ly  równoczesnej 
jak najdalej 'posuniętej oszczędności w wydatkach gos- 
podainczyich m usi ipozwolić na redukcję budżetu o 
150,000.000 zj. W ydatki osobowe winny być w sto­
sunku do sumy wypłaconej 1. grudnia b r. zmniejszono 
«  120,000.000 zloty,uli, razem, redtókeje to wynoszą
-190,.000.000 złotych.

W yrazem tych redukcji jest ułożone jm jwjzorjm n 
hudżelowe na I. kwartał 1920.

Jednocześnie rząd zapowiada wnjaslienic w ciągu! 
Itlize-ch dni:

1. P ro jek tu  ustawy o pełnomoenilctwii-e dla rządu 
ula walki z drożyzną.

2. P ro jek tu  ustawy o pehiom-ocniictwach dla (rzą­
du dla zabezpieczenia j  konsum-cj(i wewnętrznej od ­
nośnie do środków żywności.

3. Projektu' ustawy o pobiieran|ii podatków w 
zRożu

1. Rządi wniesie ponadito dslawy
a) o- reorganizacji sil zbrojnych państwa', za­

pewniającej zmniejszenie wydatków na arnyę przy  u1- 
wzgłędhilenŁuf skrócenia czas-u stużby wojskowej, bez

'wchodzi a rozó>bil' gosp-uuarstwa — ' 
szczegóły 

Nie ulega wątpliwości
w- m e

leży położyć na ‘ k a T ^ b Ą d ^ w ^ U if - ^ 0 na" 
dąrczeji ostatnich dwóch lat MP„Ć.Tk 9 ° SPC'
1924

■ i  |andlovvego U sie "as« S »  ^
Zwiększenie siły kupcze i lunnnćne ; 

vyw ozu całHm apat-aigtTt: ś rodków . k tó r ^ n i T o ?  
m ,u 'i ) f e  l p a ń s [ W 0 - t 0  >est 't t ro g ^ n a  k tó r ą  w ejść

albo a S r t t r i  Wszt,stko dla PTOdukcii 
vidżi'tny‘ e f ^ ^ L h ^ z r o h o c t a ,  Patrząc w st ecź 

a efi,cn| hil }fu;aże tu  p o ża rł zasoby  sk ar- 
Bankuf P o lsk if ' aasiJ f lfindl° w ego pożarł z asoby 

ego. P-rze takjch deficytach’ nie-

parylecie gospodarczym. Beż tdg'o walka z dfro-pnuiiejszenta. sSty ̂  obronnej puńsiWa; 
(o fazesy. demagógjia. 'J!'"

Czy można jmówić 'pioważnić o pożyczce za­
granicznej w ip,rzełomo'wiyńt- inomcfflcie załama­
li.a się zaufania Wewnętrznego ? Kontrola Pol­
ski nad polskimi fmansa|mi to jest dlroga dp za­
wierania pożyczek zagranicznych. N̂ e1 pójść tą 
órogą, Ig poddać się konrritłi obcych.

Tirzeba by te słow a otrzcźwieniiia padły dziś 
z ust ministra skarbu Rzpltej z icj wysokiej 
trybuny padłj/ z całą odpowiedzialnością za 
ich wagę,. afe !i z oałem przckonanidm’ i wiia- 
Irą., Mb posiadamy wszyslldiie środkS- piczhęririe. 
by sami opanować sylhację. Wyiriazcjm1 tej kon­
troli własnej nad równowagę bWdżetu1, pierw­
szym k|rokie|m na lej; dr-odże jest wnieaione 
przez rząd prowizorium budżetowe' na I kwar 
tał 1926 ,, projekt WstaWy o środkach, zapewnia­
jących równowagę biuldż!etu.,% która zostanie —
'wniesiona W ciągu1 trzech dn;! a któifa doty­
czyć będzie -plrzedcwszystkiem żffiiejszenia wy­
datków osobowych. U-chwałając te* Ustawy zdo- 
bdęzie s’tę Wysokfi Sejm na wltelkie dżieło.

Jeżeli zatem nie |m,amy stoczyć się po po­
chyłej Irówni jinflacjS/, to dbbjno państwa- wy- 
maga dósi-osowania wyefatków w! iroku1 1 9 2 6  dlc- 
realnie os i ąg a Inyiph 'wipływówf a zatem redukejli 
najmniej 5 0 0  pilił jonów złotych.

Po'\viedziałem ż e ‘trzeba zmniejszyć budżet 
przynajmniej o 5 0 0  jjfljfljoiióty,' S2 0 .000.000  zł. 
dac mogą oszczędności W wydatkach' -rzeiczowle-

b) o otipotóedziiulnośei cywilnej i karnej urzęf 
dników za ip-opSnione n a d u ż y ta .

W  zestiawiienSu1 diobhodóee- państwowych uderzają 
nikłe wpływy z pirzePsliębio-rś-tiw państwowych. Gały 
ciężar spada na daniny ipubljczne,, bo m on-opole-tą  
tfylko specyficznym sposobem pobierania dan-in pu!- 
Jjlilcznych. Sfąd wniosek, iż gospodarka 'przedsliębiorslw 
p-ańslwowy-ćh. a w szczególności kolejS m usi być piWu 
Wądzona znacznie lejiiej 1 osz-czędniiej, Rby mogły 
(przynieść sknpb.ow! Idocb-ody.

Jeżeli się okaże, że przedsiębiorstwa nic dają 
dochodu, gdyż lnie umi-emy gospodarować, Ko nie bę­
dziemy się wsltydzić ii weźmiemy fachowców zagra­
nicznych. którzy są o wiele więcej doświadczeni.

N a ezele podatków bezpośrednich stać winien 
podallek dochodowy.

Obecny podatek majątkowy, jak t-o wykazało do- 
śwWtezenie. nie jest możliwy do zrealizow ania w u1- 
chWatonej przez Sejm su;mie jednego mSlja,rda zło-tych.

Lecz Wyłuszczone już zirmalerzenSa rządu nie od­
niosłyby pożądaneg-o slętifku i padłyby na f tf in l ja­
łowy. gdyby wysiłki nasze n’ie liyły skierow ane ku1 za- 
sadniczemui wzmocnieniu żyoia gospodarczego. Od ży­
cia gospodarczego wymagano zbył wliete. aby ono 
mogło sprostać swym obowiązkom wobec państwa, 
obowiązkom  wywołanym nadzwyczajną p-tiłjrzebą pań­
stwową, a jednocześnie utrzymać swą zdolność p ro­
dukcyjną. Niedośt|aleczny -obieg pieniądza potęguje to 
osłabienie, które odczuwamy. Jako m inister skarbu  

(Ciąg dalszy na 4-ćj1 str.)
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K IN O  G R A Ż Y N A  Dziś i w dnie następne

Z W A L C Z A N I  E  P R O S T Y T U C J I
CO TO JEST MIŁOŚĆmoże każdy zobaczyć w dramacie oby­

czajowym krwi i Jez w 7 aktach p. t
SCENARJUSZ SEKRETARZA ruiACJI 

MO HA .NOŚCl.

O  równowagę budżetu.
Rada ministrów uchwaliła projekt ustawy 

o środkach zapewnienia róWnowagli budżeto­
wej.

Projekt ten będzie Wniesiony równocześnie 
z prowizorium budżeLowe(mj na pieir;wszy kwar­
ta ł r . 1920 i będzie stanowił z prowfzorijłum 
lem juntom.

Na r. 1926 postanowiono preliminować je­
den miljard trzysta K ilk a d z ie s ią t  piiiljónów zł. 
Na pierwszy kw artał przeszło 400 tniljonów.

Oszczędności w budżecie o 500 miljonów^ 
który rząd p. Wł. Grabskiego preliminował w 
rb. 1.830.230.972 (cz A — administracja), zaś 
106p342.872 (cz. B — przedsiębiorstwa), do-

śhą o dokładne wyjaśnienie powodów1 ,r,ctz- 
bieżności w  łonie rządu, w związku ze zgło- 
szonemi przez PPS. żądanialmji

Nie ulega wątpliwości — odpowiedział nam 
p. Ziemjęcki — iż w sprawie t ak wielkiej do­
niosłości, jak precyzja gospodarczego progra­
mu rządu Iniiogą zachodzić pewne różnice zdań. 
PPS wysunęła właśnie szereg postulatów w 
Lej dziedzinie.

— Domagamy się pirzeiewszystkiem u1- 
względnieriia interesów  najszerszych rzesz u- 
irzędniczych w  Ustawowych zamierzeniach rzą­
dni, wzmożenia Walki z drożyzną, zarówno —

» . „ . , , {śroakami aospodarczetni, jak i represyjnemu
konane zostaną pirzeaewszystkiem przez rekuk- ra il,k !n6j“ d,ufoc buc[icl: wojskowego przez
cję wydatków inwestycyjnych^ zmniejszenie f u |  sk rfocnieJczasu s| użby woiskowej. 
auszu pomocy cna związków komunalnych^ wy­
dzielenie mtnęslerstwa kolei do działu przed­
siębiorstw!. w których figuirują już żelazne ko­
leje.

Poważnych oszczędności zaklrojićnych na 
dalszą metę. postanowiono dlcikonać w mini- = 
slcirstwie spraw wojskowych, które zajmuje ,vvj

K I N O  G R A Ż Y N A ]  — Uważamy — ciągnął p. Ziętmęckt < —
iż zamiast redukcji uposażenia urzędników., na­
leży raczej wykorzystać pozycję niepobranycfo 
jeszcze podatków.

— Czy postulaty PPS żnalezty  aplauz wśród 
innych grup, wchodzących w  skład koalicji ?

— W każdym razie znaleziono Wspólną 
płahformę.

— Kompirolmis więc jest możliwy — py­
tamy . *

— Naturalnie! Teraz idzfie tylko o czas. — 
Postulaty, wysunięte p[rzez nas, zostaną prze­
dłożone dziś pełnym klubom : kompromis nie­
zawodnie zostanie osiągnięty a czwartkowe 
ekspose p. Zdziechowskiego będzie jego wy­
razem/

W  tern (miejscu rozmowa zeszła na temat 
pogłosek krążących w związku z wynikłą róż­
nicą zdań. w łonie rządu1.

— Mogę pana 'zapewnić — odpiowieażiał 
p. Zieniięcki — iż trwałości i jednolitości rzą- 
dd! te ,różnice nie zagrażają *

Zaś p. wicemarsz. Daszyński dodał: “
— Jeżeli koalicja, ma spełnić swoje istotne, 

za;daniei., to musi stworzyć Wielki progpaim1 ra to ­
wania państwa. Małymi śrookam) nie uratuje 
się ani społeczeństwa,_ arii państwa w' dzfsiej- 
szem ich położeniu.

Hi'-1

Podział skóry na niedźwiedziu.
W in try d ze  m a d a  p a lse  M u sso lśn i.

Pism a wiedeński- donoszą z Pragi v że migdzy I Czechosłowacja popirą *en plan.

sjĘyczny ćh.
Rum unja m iała oświadczyć, że zgadza się ria 

obsadzenie Ironu węgierskiego przez Albrechta, ale 
nigdy się nie zgod.-a na do, by ()tio zasiadł na tronie 
węgierskim.

pre lim inarzu1 na f -  1925 pozy  ę  640.500 000 j arcyksięcteni Albrechtem .księciem RUpreditcim a ar- Ruprechl i Fryderyk Wilhelm decydują się od-
W  dziale  m in isterstw a ośw iaty będą ' odWo- j c>'k»9ctem Fryderykiem Wilhelmem doszło do Urno- dąć część Ausirji. by w ten sposób uzyskać pomoc

łane  w szystk ie niem a i Urlopy nauczycielskici, w sPraw'i>e ouaania tronu areyksięciiu. Albrechtowi Włoch i f.zPchodoy/ac I w ich planach monarchi- 
podw yższona b ęd z ie  liczba godzin  obcW;iązko- j Według „N. Fr. Presse“ brał udział w tych nara-
wych'. w  ciągu  tygodnia, w końcu zniesione 5 dach również Muiśsolini. Albrecht zapewnił odpo- 
być m ają specja lne d o d a tk i, k tó re  oŁrzymhjąlWiednie czynniki, że tylko wóKczas ohcjinia tron 
specjalne k a leg o rje . (na Węgrzech, gdy gwarantowane będzie, że państwo

W  dziale  min. snrawliedlijwości zn iesione [Habsburgów więcej nse -powstanie. Ażeby zadokumen- 
będą d o d a tk i d la sędz iów  i p rokurato rów '.’ !Wwąć swoje stanowisko wobec Austrjł. godżi się 

W  dziale M. S. W ew n. ulegnie redukcji po- Mbrecht na podział Austrjł. 
ficja,, specjaln ie w śród wyższych fu n k c jo n a rm -j Według danych, zelwany-ch przez specjalnego ko­
szy. W o g ó le  zgodzono się, aby red u k c je  persek5respondenta ..Neute I-rek' Presse" mlalabj^ południo- 
nalne d o k o n y w ap e  buły -w dotychczasow cm  —-|'wa Ańsilrja przypaść Włochom, północna Czeehosło- 
lem pie tak, by riie zwiększać bezrobocia. fwacjij, a Salzburg, Górna Auslrja i część Tyrolu M on- 

W spółpracow nik  ..K u rje ra  P o lsk iego '1 zw rójcom . Buirgenland1 wróciłby znowu do Węgier, 
c ił się qo p. minijstlra pracy,, Zięmięckiljego z |piro-{ Mussoliini oświadczył, że Rtlmunja, Jugosławja

NSe «* iźisy — mz talsarsr, sądowy.
5VAR.SZAW.fi, 11. grudnia. (AW). W oźni sądo­

wi złożjii nu ręce m in is t r a  sprawiedliwości prośbę 
o zm ianę nazwy ich tytułu urzędowego „w oźny“ na 
Iłom isarzy sadowych. piolyw ując to lem, łż nazwa 
waźilych została w prow adzona przez władze rosyjskie.

KAROL KAUTSKY.

P r o le ła r j a l  &  H e sji.
(C iąg dalszy)

Równolegle z tern zasadniczo zmienił sjię 
charakier organizacji chrześcijańsktiej. Ongj,ś 
nclrzęaziie wyzwolenia mas pracujących — stał 
Łię kościół narzędziem ich u!iarzjmi.erii,a i  wyzy- 
zysku. Chlrystjanizm zrodził Wreszcie inkwf- 
z ;,cję, poprzedniczkę i rodzicielkę ;;Czekfi“ 
a lak samo zakon Jezuitów, piop|rzedriika Trze­
ciej Międzynarodówki. ld'eje pierwotne począt­
ków  pow staną mirzy mu ją się je lynie we fraze­
sach. Papież, który dążył do hegemonji nad' 
kpólamji i cietearzapli ,a czasowa, ją zdoby­
wał nazyw-'ał się ;;sługą sług Boga" (Servus 
sfruorum Dei), a bezgranicznie wzrastające do- 
blra kościelne, źróało niezivykłego blasku j 
straszliwej potęgi kleru wyższegoi^ zwą się i 
'dziś jeszcze — jak za czasów chrześcijaństwa
pierwotnego „dziedzictwem ubogich"...!

W  końcu swej książki , ; Początki chrzcśpi­
jaństwa" zastanawiałem się na i kwest ją, czy 
też nie zachodzi miebiezpiiedzeństwoij iż apara­
tu organiza-cjr proletarj ackiclię paruje organi­
zacje zawodowe, organizacje sipółdzieltze; nie 
sianą śię i riie zmiienią ze środków wyzwoleń ,a 
środkami tijarzirniteniiia klas piracujących’; tąjtój 
jak to było z kościołem. Kwestję riclzstrzygną- 
łem przecząco. Obecnie jednak bolszewiżm do­
konał tej samej (metamorfozy (przekształcenia) 
jakiej dokonał kościół katolicki — tylko z nie­
zwykłą szybkością i  z ^eszczc większym na­
kładem sił. Polmimo to podtrzyimujęi, swe zda­
nie wypowiedziane.1 w swej książce o ,P>. .ą>

8) kach chrześcijaństwa". Dlaczego obeicnyi,’ no­
woczesny inifch soicjaiisiyczny musi dojść do 
bardziej1- pomyślniejszych rezultatów!, niż ru ­
chy początkowego chrześcijaństwa wyjbśniam 
zmienionym, układem slosunków pańsiWPi, sił 
wytwórczych i proletajrjatri...

Nowoczesny ruch robotniczy ma swój punkt 
wyjścia z olbrzymiego zwycięstwa 'demokra­
cji z czasów W ielkiej ReWolulcji Francuskiej. 
Slulecie minione po|mi],mo wszelkich zmiennych 
wypadków i zaPhwiiiuń;, wykazuje jednak sta.- 
nowczy postęp aemokracji, bajeczny wprost 
rozkw it śił produkcyjnych 'i przyrost nić tylko 
liczebnyi, ale wzirost. samoazielnoścfi i świado­
mości pirolelarjatu'.

Demokracja, olbrzypii wzrost sił wytwór­
czych], w zrost potęgi i świiiadómośdi próletarjn- 
tu : oto są  te  krzy czynnikg z k t órych silę swą 
czerpie socjalizm;, a które równocześnie tnie po­
winny mieć zdolności! albo nawet chę4i po teimju 
by przeciw maso]m robotniczym zająć stano­
wisko ponad riiemfi stojącej potęgli;. Wszystkich 
tych trzech czynników brakow ało w konającem 
państwie Romy. Były one również bardzo sła­
bo i :r. i edcslateiczriite irozwjiuięte w  Ros ;(Ł’ p(c,d- 
czas drugiej rewolucji. W  ten sposób mogło 
tiojść do tego, że jedna z proletariackich cpga- 
nizacji uzyskała władzę dyktatorską nad' całą 
masą lutową, a w  ten sposób n,a wzójr katolic­
kiego kościoła — śirerinliowiiecznegie mianowSJ- J 
cie potrafiła nałożyć najcięższe kajdany na | 
pracujące k lasy.

Stanowisko nasze wobec kośćilcła nie mo­
żemy uzależnić od Lego,, co wiejmy o jegc po­
czątkach, ale od tego, czem kościół jest dzi­
siaj. 1 takie samo stanoWiśkó |m|Us(i,my zajino- 

| wać wobec boiszewizmu. .
j Ale nie tylko pod względem czasui, lecz 

-ównież co do przestrzeni muśiimy bardzo do­

kładną różnicę zrobjić mliędzy różnym’ prze­
jawami działalności parlj:; komunistycznych.

Mają one zupełnie odmienny charakter ta,m( 
gazie walczą w obronie pirolclarjiatul, niż tam, 
gdzie imają w !ręk‘u w ład!zę piańslwowfą; i (władzy 
tej używają dla dławienia wszellktego wolnego 
p;rzej-awU klas pracujących ,

Wielu1 naszych IowarzyszT jest tego ziania, 
że od komuriisiów w naszy|m( kraju własnym 
dzieb nas cała przepaść. Możemy się nalom|i'asf 
biairidzo łatwo porozumieć z kfcjmiurijbtaihti Ro­
sji. Jesl to specyficznie rosyjska właśeęWość
— fo panowlnie tamtejsze proletarjatri. które 
nie odpowiada jednak zacriodiniej Eujropce.

Jestem jedriaK od(m|iennego zdania. Komu-, 
niści poza g ran'icamii Rosji1,, prowadzą przewa­
żnie', o file nie wchodzą w girę jhlrgtielinicy, pła­
tni za moskiewskie pijeniądzd^ tę sytrią walkę
— cb i my — o wyzwolenie ipiroletarjiatu. Pro­
wadzą w alkę w sposób, który musimy potępić 
jiako bezcelowili i szkód tiwyv ale co d!o dlalszych 
celów jesteśmy z nijmli 'w1 zgodzjie i 'dlatego bę­
dziemy ;mogl'i Lu J  ówdżie współdziałać z ntfmf 
o ile sami crii pojlmą niiedorzecznięiść swych me­
tod walki. Pod tym Względie|mi pjszę się w cało­
ści na to, co o bolszewikach rndwl Ottjc* BaUe.r:

Przyznaję chętnie: ^Komuniśći poza graUj- 
cami Rosjfi są nliezawodn/ie piairtją opierającą 
się na pewnym odła|m)ie p,ro!eta,rjatu1 walczące­
go o swe wyzwolenie, bezsprzecznie rewolu­
cyjną i socjalistyczną piartją. Choicjiaż olbrzy­
mi eim : jest przeciWjieństwó mjiędzy ich a na­
szym socjaIiz)m|eimi, to przecież jest to socja- 
lizffif i ;Uu i ta|m. A z cój1 wspólności, socjalisty­
cznego puriklu wyjścia w ynika pomimo wszel­
kich przeciwieństw i sprzeczności u  zględna 
wspólność naszych interesów ".

(C. d. n.j
t
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Co na to kontrola wojskowa ?
K o S 7 łnitifM<% i  i___K o s z t o w n e  i b e z p ło d n e

iszą nam z W arszaw y: 
lnislelrstwo Spira-w Wojskowych nrzeko

3  e3 " a r3 - e °  t f e i t o S  £ > * ? £t 9 ^spe.rymentow z etatyzirnlem trzcm v- 
/ ! r v Ur /  ^konceill:r°w'any!m: w C. Z. W W  
((Cenlj. Zarząd Wytwórni Wojtek.) k tó r y  O0l 
chłoną} niepotrzebnie tiziiiorfafn „,sr?;,~nxw„ ko.chłonął n iepotrzebne ^ * 3  n°! 
doszło jeszcze do przekonania, że dtslawy' po-
a  w  a r  pO W ie:rzajle wly^czni!e wyljwtófnitom:,

J-ąC?JI? tCrm:iIloW’e 1 solidne wykonanie 
ri k!  Największych zamówień. O s/i xilrw oś­
ci bezplanowej polityki min. spir. wojsk, świad- 
czij najlepiej następujący pirzykład:

roku 1920 zarząd Starachowic (zakłady 
yOnuczo- hutnicze w  Radom skiej) zawarł z 
Min. sp . wojsk, umowę na zasadzie' której zo­
bowiązał sie uruchomić w ciągu 2-ch lat fa­
brykę pociskow i zakłady reperacji dział Ty-

s r f w * *  ^

Sie t ó f c r ie f OW1  em5s]i akch Sfc cho-
twem Banki- r  ?° kapitału) za pośrednic­twem Banku Gospodarstwa Krajowego Za na
bjjte akcje Bank Gospodarstwa Krajowego dić- 
p łau ł Starachowicom 6)000.000 zł.
. Po ?aangażowaniu 13,000.000 zł. w1 tern da-
i S s i S f i n  r adZ1$ C szybkie9° uruchomienia przedsiębiorstwa Mm. Spr. isk Coraz Rank

f™ T3 ?a K11stai°
i o  W *  »  «w *0  raiąieniia
“ n r  f i  J afcr- Sławetnego woje-

' ^ pcieskiego Downairtłwiicza |i men Lft- 
twmowicza. szefa depart. X. (p rz e m ili  w o j)

e k sp e r y m e n ty  r z ą d o w e  z e  S tarach ow icam i
wać swój U d z ia ł. Ciągłe wpompowyfw(an|ie go­
tów ki w imprezę, cliorą oh sapiego założenia 
na uwiąd starczy; może trwać bez końca. Przy­
kre tylko., że odbywa się kosztem su|mj danych 
Bank Gosp. kraj1- na kredyty dla eksportu! i pirla- 
cującyich normalnie f a b |ryk .

Starachowice wg budowały olbrzymie hale, 
zakrojone na przesadliie Wielką miarę, ale na­
były ciopielro znikomą część maszyn we Fran­
cji o których ekspert amerykański1 p. Driggs
wyraził się, że były dobre, a ê jeszcze pirzed 
wojną.

Maszyny te pirzeznaczone są ao montażu ar­
mat, któlry |m|a być uruchomiony w  połowlie 
1926 ir. Co zaś się tyczy wyrofcjU pocisków1 
to Starachowice nie sprowadziły jeszcze po­
trzebnych maszyn. Zdanie|m; fachowców do u- 
ruchomienia wyrobu pocisków w Starachowi­
cach piotirzebia jeszcze wiele miljónów1 złotych 
i przeszło rok czasu o ile będą wykwalifiko­
wani luidżie1 i maszyny.

A teiraz pytanie,
GDZIE KONTROLA W OJSKOW A?

Czy Min. Spraw Wojsk, (departament X) 
może popierać niedołężną imprezę kosztem — 
miljónów obywateli. Czy nie należałoby wy­
cofać się z całej tej bezpłodnej sprawy i, za­
bezpieczając pretensje rządu na lasach, kopal­
niach i hutach Sta;rachowii,c. Niech komisje eks­
pertów  z ramienia sejtmu1 i rząd u orzeknie, czy 
Starachowice będą mogły rozpocząć prpbukcję 
naprawdę za rok. Napewtto ocena wypadnie dla 
Starachowic niepochlebnie.

Więc czyż można ctawać duże zajmiówiemla 
na amuinicję Starachowicom!, które same nie

“ ■ . kr‘ .W oJsk- Ponieważ sUma wpłacona! wiedzą,, kiedy rozpoczną produkcję, Chyba dla 
Starachowicom przez Bank gospodarstwa' kra-! tego, aby umożliwić tymże Starachowicom pic;- 

w, szybko się wyczerpała, więc tenże imanie 35—50 proc. r aliczkf, płatnej1 pirzy za- 
y fj*2, , A wymienionej j|mjp|rezie dałlszyc j mówieniu; którego wykonante z braku maszyn 

za lczeki, y :>re doszły do 6,000.000 m. | i  fachowych pracowników — jest trudne clo
trach WJ.ęz™'sz9 olbjrzymie kaplitały w Sta- przewidzenia. Polecamy to uwadze pip. genera- 
be^ VlCaC k Gospodarstwla Krajówegn>j łów  Majewskiego. LnwuuowEcza i Góreckiego

;ęazie zmuszony nalegać na rząd1 o daliszą p o -  w  poczuciu, że dobrze przysługujemy się spra- 
°®C n;r 26 ós i t  b! Lor stw a aby tylko ra tc- i wie obrony państwa i budżetu.

.i ■ --Baajgc-*5'

O sytuacji walutowej.
Dyrektor naczelnego Banku Pcs.ktego dr, W Wś czkcwskś pcwiecfział w wy*

v.f«a<3zie d z i e n n i k a r s k im :

żarem. Jeżeli dla przykładu przytoczymy, że za parę 
Fulów kupcy lizą po 80 zf.o, że jza 1 kg. imąkl pszennej 
płacim y 90 gr„ za jedno jajo 28 gr., że w sklepach1 
m iejskiego Zakład* apa-owizacyjnego. który m a ttyć 
regulatorem  cen. brak jest zupełnie najpotrzebniej­
szych artykułów, to będzie to dość wymowny obraz 
naszej m izerjl lokalnej. Nie lepiiej się dzieje w całym, 
obrębie województwa lwowskiego Fwszędzie bowiem^
, ,us tabłliz o w ‘1 się „nowe" ceny z ubfteglego ty­
godnia.

Jakżeż zdziwić się nansi każdy lwowianin, gdy 
przeczyta na/Jępująea w iudom os: ,,Polonji Korfan­
tego, o trzym aną z W arszawy:

,,Do Ministerstwa Spraw W ewnętrznych stale 
nadchodzą raporiy telegraficzne ( telefoniczne od po­
szczególnych urzęaów wojewódzkich w  sprawie obec­
nej sytuacji apirow5zac>jnej i walutowej"’.

,jW ojewoda lwowski zwrócił się do prezesa Sądu 
apelacyjnego we Lwowie o przyspieszenie sądzenia 
spraw o lichwie i  spekulacja.

Pozalem lwowski urząd wojewódzki kom unikuje 
M in is te r s tw u 1 Spraw W ewnętrznych, żc zarządzenia 
presyjne i  prew encyjne przeciw lichwiarzom i spe­
kulantom, dają na ogól dobre wyniki ( l ł)  .

Za pozw oleniem ! W W arszawie zaiem wiedzą 
więcej o represjach względem chciwości kulplieckiej niż 
we Lwowie ?

Gdzie? Kto? Kiedy? Którędyr
K am  o tem nic nie wiadom o.

Dla charakterystyki i porównania podajem y, ja ­
kie rezuiiaty osfęgnięto gdzieindziej:

J (ak: w Krakowie wlad'ze sądowe delegowały 
specjalnych sędziów w celu' przyspieszenia ścigania 
spekulantów.

W związku z tem  wytoczono w Krakowie 36* 
spraw karnych i sądowych. Nadto 93 sprawy p rze­
kazano sądbwnkiW u karno-adrnhiLbacyjnem u.

Na terenie dąbrowskiego zagłębia węglowego na­
stąpiło uspokojenie. Podaż jest dostateczna, popyt zaś"' 
na a.iiykuly spożywcze słabnie.

W  Będzinie (skierowano 200 kilkanaście spraw 
n a  drogę postępowania sądowtego karno-adm inistra­
cyjnego.

W  Łodzi ‘również policja wykryła zm agazynowane 
artykuły. W  jednym  ze sklŁepów znaleziono ukryte 
239 worów cukru. W laścidela sklepu, który nic cJicuat 
okazać faktury, skazano odmiilnistracyjnia na 5000 zł. 
g rz y w n y .

W  Łędżi skierowano przeszło 200 spraw  na drogę 
Postępowania karno-adm inistracyjnego za Uprawianie 
lichwy żywnościowej!

W szystkie te raporty  dają ś\yładeetwo. że wszędzie 
walczy się z drożyzną, tylko nie na terenie Lwowa.

w ̂ >29 • Do u V u
idaci-Ł łSatienn ikarsk im :

Rzeczą nr! me. moze być mowy. i równowagi pomiędzy popylejm! a podażą, ppr
niad^a w  n ' -6 znan^ obieg pde- mimo że bilans handlowy od1 3 miesięcy jest
S OWe  Jest lriczei w dostaleczae', a " • • *|J  '
obieg biletów bankowych wynosił w dniu 20.
n f S  ma- zalf aw ie 33u *niljonów. Wobfec tak 
dewielktej ilości złotych w obiegu nie może 

Lcy mowy o jakjjmiB naamae;rny,m nacisku ich 
na rynek w alulowy. Odwirotnie, pirzy bkwii- 
dowantu za^ n iczn y ch  Lansakcjii Walutowych cze WWne 1
w wfeliii w o chrann1 ł°rfCh ,SK1 Ck CZego u re s jfic za najrozmaitsze towary które byłjelu wypadkach opozniło m  regulowanie, tmimzo poważnymi objeklamj eksportu vvi cią- 

icrąc te rzeczy nawet nosomKtc-i—jnm ^ - •/■mi ,, c - i „ „ o  —a—  n m vKn

nielylko zrównoważony., a!e nawet dodatni 
je-jjiakże nie można fószcze, z zupełną pew­
nością powiedzieć tego o naszym bilansie pła­
tniczym. Jeszcze są pewne zaległości z wiel­
kiego deficytu bilansu handlowego za piieirwsze
sieden miesięcy (r. b. dalej likwiduje się jesz­
cze pewne kredyty, Udzielone przez zagranicę 
wreszcie za najrozm.a!ilsze towary które były

się regulowanie, ttoimzo poważnymi objeklamj eksportu w  mą- 
te rzeczy nawet pesymistycznie mo- z gu! ostatnich tirzech miesięcy, jak g. p- zbto 

^scić, ze przez pewien czas kurs zło- że, cukier ' pobrano od zagranicy znaczne za 
= uiegac pewnym Wahaniom. Nie I liczki li©szP7f» infrrpd źnfiWamfi.

zna przypuść, ć, że przez pewien czas kurs zło- 
te m  moze ulegać pżwny|m Wahaniom. Nie jest 
wykluczony, nowy planowy aLak przeciw niemu 
JwnaK powodzenie ataki takieg na  dłuższa 

ie^ę uwazrr należy za wykiuczonle i jeżeli' ■ md 
Bank p J Ł V0WMZ'1 ’oszczędności f e d k tp L L K .  
wadzić bjędzie .'aec9cj,owaiiy — ^ o -

Itotnic ̂ r a z s T z t o t  ' ^
-  a  s

na .rynku w alut wym na waluty zag/miiczne
Dzis c,oprawna niema jeszcze zupełnej 

iimiMi m am  w  m m i   J

5 '*“ 1'^v.n } IJJL/Lhi Cli IV ^
liczki jeszcze pirzed żniwami.

Obecny wg wóz w pewnej mieirze idzie jesz­
cze r.a pokrycie dąwmych zobbwjiązan wpły­
wy więc z niego są mniejsze, niżby to 'wypadało 
z samych zewnętrznych wyników1

OczywIsLeim jest jednak, ze jeśli w1 ciągu1 
dalszych miesięcy nasz handel zagraniczny 
kształiowTać się będzie nadal dodatnio ,z:aIegło- 

krfjją się zupełnie zaofiarowianjeści te zlikwidują "się zupełnie zaonarowianje 
mowiaży i przewyższy popyt, co bę- 
;sza iuż awarancia stałości kursu

walul zrównoważy i ipirzewyzszy popi 
dzie najlepszą już gwarancją stałości 
zloteoo.

* * * * *  wartości złotego, który w u b ie g ły m  ty - 
*!f doszedł do rekordowego ku rsu  1 dolar — 12 

WvJpnn. Wyw° ,a5 szalon ą  drożyznę, przeciwko której 
snraw J ą ° Str°  1 czyn ™kli rządowe. Ministarsiwo 
cłvm G' ' ' llę!rznych rozesłało w związku z tym na_
W o ieworió, , 'iChem“ ctrożyzny okólnik do wszyslktch 

'  z Poleceniem, by tępili lichwę przy  pom o­

cy wszystkich przysługujących Sm środków z tem, 
że wobec spekulantów i lichwiarzy ma być stosowane 
postępowanie przyspieszone.

N a calvm obszarze ziem polskich, nawet w n a j­
m niej żyznych okolicach, jak w krakow skiem  i na 
Śląsku zdołano drożyznę zahamować, choćby tylko 
częściowo, jeden tylko Lwów ugina się pod jej cię-

ftiezasmylKte Imz słuszne uwagi.
Berliński korespondent ,,Czacu“ pisze:
,,P rasa zagraniczna operuje teraz wiadomością 

o 18.000 weksli"' łódzkich zaprotestowanych w ostatnim  
okresie rządów Grabskiego. A jeśli powszechnego k ra­
chu jeszcze w Polsce nie było itlo dlatego ,że jesteśm y 
krajem , w klórym cierpliwość wierzyoicli dorasta nie­
wypłacalność dłużnika I wszelkie wyplaly uskutecz­
niane są w sposób mniej lub więcej paradoksalny. W 
Niemczech urzędnicy firmy, k tóra na 1-go nic wypła­
ciła im pensji zw racają się do oddziału gospodarcze­
go prezydjum  poi jej!, który m a praw o natychm iast 
wkijjjizyć celem zabezpieczenia .niaiterjalnego pracow­
ników. Dzięki temu w Niemczech egzystują tylko fir­
my zdolne do życia, pracownicy otrzym ują najregu­
larniej płace, a państwo opi.cm gros swoich dochodów 
na stosunkowo bardzo, wysokim poda,'ku dochodowym, 
który wpływa z niezm ienną regularno ści ą. F irm a nie 
zarabiająca w tym stopinin1, by opłacić swoich p ra ­
cowników w Niemczech ulem a szans 'istnienia dłużej 
nad dwa tygodnie. Mutei zgłosić konkurs. Łatwo so- 
bi'e wyobrazić, coby stało się w Polsce, gdyby w pro­
wadzono takie zwyczaje. Być m oże .że największa 
część firm  dzisiejszych *>y zbankrutowała .jednakże 
te .któreby zostały — oparłyby się na zdrowych pod 
stawach, a państwo i pracownicy skorz^saliby nie- 
zm iernte“ .

ZasiiRi © ssisglsti iscia .sar-
u a m lt t in .

\XJARSZA\X^A, 10 12. (AW.) Magistrat war- 
szawski 'rozpocznie od 14 bm. wypłatę zasił­
ków świątecznych dla robotników miejskich — 
oraz jednorazowej pensji dla swych urzędni­
ków.
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J\Cowmij z  dnia.
Tragedje współczesne.

brak pracy, brak

In sty tu t po ra d  dla  sa m o b ó jc ó w  
w  B er lin ie .

W  pism ach niemieckich czytamy, iż od kilku'

Lwów, dnia 11 grudnia
.„NOC LISTOPADOW A- DLA MŁODZIEŻY 

SZKOLNEJ Jujliro — w sobotę —■ popołudniu w zno-jobecne przesilenie gospodarcze 
w lone będzie Ł na scenie Teatru' Wielkiego — dla środków do życia!
licznych rzesz naszej młodzieży Szkolnej — nieśm ier­
telne arcydzieło Stanisława W yspiańskiego .„Noc Li. 
siopiaaowa“. 'ukazujące w szeregu wspaniałych, p o ­
tężnych wrzyj dram atycznych — o nieporów nanej p la­
styce i harwlstośći — szczytowe m om enty wybuchu 
Wielkiego powstania narodowego ,r. 18.10—31. owe ży­

wiołowe rozpętanie się żywych mocy i sil narodu!,
.rwących się nam iętnie do wolności i czynu1. W  „Nocy 
Listopadowej"' wystąpią najwybitniejsi artyści nasze­
go zespołu1 dramatycznego, z p.p.- Barwińską, Sosnow­
skim ; Kopezewską, Rosińską, SliępowjskSni. Bieleckim.
OkornnTdim, Mi hulowlczem , Czakom, Tochm anem  i 
in . Wzncwiienjem kricruje .p. O kornicki.

AUTOREM artykułu o niedoli biblioteki! inż. . . .  , ,., , . ,_  P . „  A , , ,  , mac |adarvd i. Wozmucia 18-Ietnl Iwan lAifrko, zam.
T u le j. jest Iow. tfr. Rafał Bubar, klorego nazwisko  ‘..l ,. ... , , ...    ...
przez przeoczenie w drukaj-nS opuszczono.

ZEBRANIE STUDENTÓW  U. J. Ii. we Lwowie 
śtudjujacyleh wedle siwego systemu, odbędzie się w

131 s a m o b ó js tw  w  W a rsza w ie  w  c ią g u  lis to p a d a .
Jak donoszą, w W arszawie w tfągui listopada tygodni w Berlinie 'panuje epidem ja samobójstw, be- 

popełniono 131 samobójstw. Jesi lo najwyższa liczba cłąffa następstwem  ciężkiego kryzysu1 gospodarczego 
samobojstlw, jaką 'kiedykolwiek notow ano. W prze-j W  ubiegłą niedzielę siedem osób usiłowało odebrać 
Ważnej części powodem rozpaczliwych czymów b y ło ' sobie życje w Berl!in'te pirzy pom ocy gazu1 świetlnego.

W związku z lem, d;r. Dehmel, syn znanego poety1 
Ryszarda Delunela. założył w Berlinie |n.st|ylut porad1 
lekarskich dla osób noszących ,s|ę z zam iaram i sam o- 
hÓjczemi. Porady Ile zapewne dotyczą sposobii jak  
najlżej i najszybciej m ożna się .rozstać z życiem...

Napady bandyekls i m orde^twe raknakowi
Uh. środę, o godzinie 7 wieczorom jechał ezorki, przywożąc na saniach zwłoki zam ordowanegoW

Liniam i Salomon P ressar w raz z żoną Sprineą, u- 
skuteezniwszy zakupy w Mostach W ielkich. Kilka kj. 
lometirów za miastem napadło na jadących dwóch 
bjundyłów, którzy okrzykam i ,,stó j“ Usiłowali za trzy

zaciął konie chcąc u jść  napiastni-

sobotę, 13. .grudniu b. r. o godz. S-tej popołudniu 
w Czytelni. Akademickiej przy ul. Łożpfck^ego 7. — 
Sprawy bardżo ważne. W ym agane jak najliczniejsze 
przybjycia.

O ZALEGŁE PODATKI. Magistrat m. Lwowa 
wzywa niniejszem  płatników podatku' gruntowego 
do bezzwłocznego uiszczenia w KatjU m iejskiej za­

leg łych  r.a.1 lego podatku zn ,1. i 11. jióhioczo 1925 r. 
pod zagrożeniom przymusowego śdągnięcjia zaległości 
w drodze egzekucji.

Term in płatności (pierwszej raty dplynąt dnia 
15. kwietnia, drugiej zaś dnia 15. listopada 1925.

Od wszelkich zaległości tego podatku1 pobierany 
będzie 1 proc. m&eslęczńie tytułem  ka,r za zwłokę, 
począwszy od 15-go dnia po upływie odnośnego ter­
min i ul płatności.

NAPAD iNOzOWCA W UL. STRYJSKIE.I. — 
W czoraj o świcie pnzeebodżiłu wspomnlilaną ulicą 18-to 
letnia służąca Anna Saganówna, zam: w Olćhowcu, 
N ieznany osobnik napadł na nią i  ciężko ją  zranił 
nożem  w głowę. Przechodzący gościńcem wieśniacy 
natknęli na leżącą bez przytom ności i  powiadomili! 
o  tem  policję. Zawezwane Pogotowie rai. odwiozło 
zranioną do sz jfe ta .

NIESZCZĘŚLIW E WYPADKI. LHetoi' Leon Ul­
rich, zam. w Zniesieniu, przez własną nieostrożność 
doslał się pod wóz. .przyezem doznał zgniecenia kręgo­
słupa.

Starszy p-rzo-downilk Jan  Syrko, lpirżećhodząc ul. 
Pijarów , upadł i złam ał nogę. Ob,aj zostali odstawieni 
do szpil.ala.

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 8.90 zł. 
W wolnymi obrocie płacono dolary około 50 groszy 
ponad  kulrs oficjalny. W ieczorem dolary m iały ten­
dencję zi(iżko\Vą.

Z RUBRYKI BEZ KO SC A. Nieznani sprawcy 
Włamali s ię  wczoraj popołudniu do mieszkania. Bema 
Nussbauina. urzędnika pry w.- zaim. p'rzy ul Bocznej 
D ek fek i opd 1 10. Łdpiem włamywaczy padła, większa 
Mość bielizny męskiej 1 dam skiej, znaczonej l.dera- 
imi II. J. łącznej wartości 1.600 zł.

w Chlewtcznnaeh 
kom.

Wówczas jeden z opryszbów strzelił z karabinu1, 
celując do Tytiirka. Nieszczęsny ugodzony kulą, pad1! 
n a  sanie A znam! w krótkim  czasie. P resscr pochwy­
c i  lejce i  kinrifjąe końmi, zajechał do w si Wie-

parobka. Zarządzony1 natychm iastow y pościg za zbro- 
du1 bezam i pozostial na razie bez rezultatu .

Urząd śledczy P. P. wysłał ze Lwowa wywłfadojy- 
ców" Lorcha i O siow skiego, w celu1 pościgu za b-.in- 
'dylami.

Michał Kowalski, rolnik, w racał onegdlaj popo­
łudniu z jarm arku  w Żółkwi ao domu. Na gościńcu 
w pobliłżu' Dźtbulek napadło na niego itrzećh oprysz- 
ków. którzy grożąc K. śmiercią, zr abowali m u1 32 zł.

W alka z drożyzną staje się dla rządu1 spraw ą 
równowagi budżetu. Rozumiem,, że cena w czasach 
norm alnych regulowana jest slosunkijem podaży' do 

i popy tu. Dziś nic możemy dopuścić do działania czyn- 
Chaiges daffaiites am basady zembek \ zaslę dwie I njków sne'kuln-cvjn \ć h . M uB ą być one ubezwdacinione. 
nieobecnego am basadora Cliła,powsktegn podziękow a ł ; c.|}a p o ^ f  skarl)j0w’a pracować będzie nad

Paryż Hu czci
PARYŻ. 10. 12. (Pal.). W  Instytucie słowiańskim 

odbyła się wielka akadem ja na cześć Żeromskiego. —

w imiieimi' rządu polskiego za w spaniale uczczenie pa 
mięci wielkiego ips»arza. Z kolei profesor Zygmunt 
Zaleski wygłosi! odczyt o Żeromskim, który zosiat na­
grodzony .rzęsistymi oklaskam i ■ obaenPdi. — Słowo 
wslępne 'poświędł stosunkom  Intelektualnym  Irancu- 
sko polskim  znany pisarz poljlycżny <i działacz spo­
łeczny, wielki przyjaćial Polski E tienue Kouirnol.

0vhfaf nr#* u; Hlszpanjl,
MADRYT., 10 12. (PAT.) KomuUikat Pre­

zydium Rady jihindstirów oświjJdkSza żle rząd1 Jest 
zdecydowany wykonywać dyktaturę konieczną 
dla przeprowadzenia Mzdkolwdenla politycznego 
i ladtninislraicyjhetjo po fm;a doprowadzić dp- psrzy- 
Wirćcenia noirmaInego Ustroju konstytucyjnego.

Zgon ItuHsemHnrga
WARSZAWA. 11. grudnia. (AW). Zm arł tu prze­

mysłowiec i przedsiębiorca Luksem burg, właściciel 
t, zw1. galerji. jego t a l  lia.

Po

stabilizacją złotego, lo państwo miusi użyć całej fiły1,, 
by In stabilizacja nie była obaloną przez w aloryzację 

spekulację.
Droga działań skierowanych przeciw złotemu, 

staje się z dniem  każdym  jaśniejsza 'i part] a zc spe­
kulacją będzie rozegraną. Ostrzegałem spekulującą pu­
bliczność, że ponieś!" straty, poiirosia je tego samego 
dnia. Osłlrzeżeu'ie .powtarzam raz jeszcze. Rząd zna j­
dzie sposoby obezwładnienia szajki spekulantów. a  
jeśli będzie .ftzeba do lego środków, których u'sta\\ o-
dawtówo nasze nie przewiduje, to uchwalone one bę­
dą p.rzez ciała ustawodawcze w1 ciągu 24 godzin. — 
W inni podstępnych działań na szkodę polskiego p ie ­
niądza poniosą zasłużoną i odpnwliadająoą ich prze- 
slęp.slwu' kąrę.

Jeden z objawtow kryzysu gospodarczego zos ał 
spowoc.owany wadliwą gospodarką niektóry,tSt banków  
klóre wobec braku własnych środków obrotowych, 
zużyły także sum y wpiływającc z Jrfkassa i przeka­
zów'. Pcstęjłowanię lo jest luedópuszczalnc.

Dla zapobfeżenlia na przyszłość takim  następ-
. . ‘ ‘ ‘ ,  . . |  slwoin dżiaialnośd niektórych instytulcji finansowych

n i i jd Z y n iT ł lO f l iy y  lO r r J e )  s z s e n o t u y  ii ich kierowników (rząd w niesie y ro jck i ustawy, która
M O S K W A ,. 11. 10. M iędzynarodow y lulmtej' jW prowadzi obowiązek traktow aiłia wpływów z  inkassa 

szachow y, 'w 'którym  b r a h 'Uliziiał' naj*wyb|itr»iej- j i przekazów na zasadzie analoiigczncj z depozytamli i 
si misllrae giry SZach'OAV.'cji, zakończył1 się o n e - ! przewidywać będzie dla winnych sankcje karne, 
gn aj zw ycięstw em  Bogliiffliiobiowiai k tó ry  uzyska! Jesieśm y ieraz świadkami oslatnSej walnej bitwy 
15 i ipół p unk tów . D|r. Laskeir o trzym ał1 d rugą albo usiahilii,zowany pieniądz: albo staro grzechy i 
nagrodę (14 piunklóAy),, trzecią C apablonka (13 m am y ń illac ję . lerjiimn nondalur, Chyba jasnem  jest, 
i Ipół plUllklow). _ j że pir.aca i oszczędność tylko w wielkiej kuźni życia

■ , • ■ ,,, , . B o g u l io b o w  jest Rosjaninem r  t e y  36 lat gosjioclaiczego mogu być przetopione na złoto dlawłamaniu' się d'o pracowni ,,ru.szn>ikarskifei i - • • , . , . .. „1 J 2 UC13 . sk.firhU' A wipiiP. Inlrnrh ikiP i n O nn nrnw «iH7{ rlirt ł-/iwnrv-
Zygmunta WatykiewŁczu przy ul. Akauemickrej pod 
1. 15. skrhdli nieznani sprawcy strzelbę- w raz z fute­
rałem . wartość# 400 zł.

W  Teatrze Nowości skrad/ftono z tylnej kieszeni 
spodni portfel wraz 274 zł. gotówką, na szkodę m a­
jo ra  W . P . H enryka SJoniiowsklego.

Nieznani sprawcy przepiłowali! i skradli kratę 
z okna piwnicznego w realności p rzy  ul. św. Marc.ina 
pod  t. 26. Szkoda wynosi 150 zł.

Z m ieszkania przy ul. S Kryj sklej piod 1. 7, sk ra ­
dziono 7. otwartego kosza gotówkę 61 zł. na szkodę 
służącej M arji Toinbakilewiez.

SŁUŻĄCA OFIARĄ SWEGO CHLEBODAWCY. 
19-letnila Katarzyna K„ doniosła pofejjij, że służąc u 
niejakiego Kuby Bcifflnga, zam. przy ul. Królowej 
JadWigl piod 1 20. została podczas snuł zgwałcona pirżez 
itlego ,jchlebodsweę‘Ł. Gdy skutki, tego faktu stały się 
wildoiczue, B. posłał donoszącą do lekarza, aby zara­
dzi]! je j stanowi. Ostaleeznje żona B. dowiedziawszy 
się o itiem, wydaliła donoszącą ze służby. Bozbawtiana 
środków do życia i uwiedziona udała .się przeto pod1 
opiekę policji. Urząd śledczy P. P . zarządził śledztwo 
w .tej spraWiie.

(Dalszy ciąg eksipose.) 
uważam za swój obowiązek utworzyć warunki, któ-j 
rehy nozwuLŁIy wrócić do stanu normalnego.

W  dziedzinie życia gospodarczego musi zaislnliuć 
konieczność 'ułrzymatiia ąldywnego bilansu1 handlow e­
go i płatniczego. Czjmny bilans hand'low'y jest osią­
gnięty. Jego aktywność powiększać się będzie z m ie­
siąca na miesiąc.

Rząd świadom jest grozy wzrastającego bezrobo- 
HBr. Powiedziałem już, żc cyfra bezrobotnych dosią- 
gnęła 249.000, a śuima na doraźną 'pomoc dla bez­
robotnych osiągnie do 1. stycznia 36,000.000 zł. — 
Tylko grudniowy budżet wynosi już około 6 m iljonów  
Rząd poczynił kroki w celu złagodzenia nędzy Jfdfe- 
robhBnych. rozpoczyna w 'poroZuimSenliu ze związkami 
kom unalnym i akcję żywnościową, organizowane jest1 
również irozdawnik-lwo opału. Zdajem y sobie sprawę 
z tiego: że jddynym  skutecznym sposobem zmniejsze-

sk arliu '. A w ięc  ipiroclukieja. O n a  ip row adzt db  r ó w n o ­
w a g i bind żel m, d o  u su n ię c ia  b e z ro b o c ia , d o  d o b ro b y tu  
luldUości. N a  tym  p ro g ra m ie  o d b u d u je m y  z a u fa n ie  w e ­
w n ę trz n e  i k re d y t p a ń s tw a .

Wrośnie uf Sejmie.
WARSZAWA .(lei. wł.) Mowia' min. Zdzie- 

chowskiego wywiairła wrażenie dodatnie i byki 
kilkakrolniie okIasM\vana.

Zwracają ulwagę te punktyi, które znalazły 
się w  programie imjin. jako postulaty PPS..,, a 
mianowicie: zapio'w(ie'dź skrócenia, terjminu1 służ­
by wojskowej .reku'::ja budżetu wojskowegtg piro 
gram w aIki z dlrożyzną itd'.

Minister skifSiu is Senacie.
W A R SZ A W A , 10. 12. (teł. wł.),, P o p o łu d n iu  w y ­

głosił' diiln. Z d ą ieć h o w sk i ekspiosK w  se n a c ie . W  d y s ­
k u s j i  z a b ra ło  g ło s k i lk u  s e n a to ró w . (S en . Jan u szew fsk j 
(W y /w .)  k ry ty k o w a ł osl.ro  p ro g ra m  m M slra ,. z a rz n -

n ia  lego niehezjiieczeńslwa jest tęplicnia zła ui jego Imając m u nieuwzględnlcnpe inleresów mas włościan- 
źródeł. Należy usuwać te przeszkód}-, klóre leżą najsk ilch . 
drodze do rozw oju wytwórczości. |
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Prawa Polsk1 do Gdańska.
GENEWa. 10 12. (PAT.) Rada Ligi nar. 

omawiała w  dniu wczoirajiszylm sprawę Woj­
skowej straży polskiej na Westerplatte. Dele­
gat niszpianski Guinones ie Leon przedstawił 

acoirl w tej sprawie. Raport przyjmUjc punkt 
Włażenia Polski uznającyt, że Polska ma prawo 
na posiadanile wojskowiej ochirfc(liy na Wester­
platte w żądanych pirzez Polskę granicach tj. 
\vi Iości 2 oficerów 20 podoficerów’ i 66 żoł­
nierzy oraz zastrzegający dla" Polski zwróce­
nia się w ,razie potrzeby do Rady L&gi o zgodę 
na ewenlUąlne ipowiększenlie tej liczbuj. Ra­
port wyraził ugodę na ta, że' straż stanowiić 
mają żołnierze i  oficerowfee regularnej armii 
polskie), którzy nie mają jednak prawa no­
szenia uniformu li uztfirojen* poza grankaimi 
Westerplaite. Wreszcie uznał raport.'' że powyż­
sza siła wojskowia potrzebna do (rjchrony W e­
sterplatte nie s tanowii bynajmniej bazy wojsko­
we), jak to chciał wtykazać senat gdański. — 
Jeanem sło\ve)n>„ r  aport podtrzymuje całkowi­

cie polski punkt Mrafeemp. Przedstawiciel Gdań­
ska Sahm bjronił oczywiście1 ooglądióWr wyra­
żonych w tezie Gdańska;. doWodżąc ; że wpro­
wadzenie wojskowej śl|raży polskiej przekształci 
Gdańsk Ina (polską jbiazę wojskową,, Delegat Szwe 
cji LU len zaznaczył. że zgadza się z pir(awnymii 
przesłankami rapoiriUi zapytuje jeanak czy nie 
byłoby lepiej, aby sl|raż na Westerplatte piełńijii 
nie regdlami żołnierze armji •polskiej!, lecz spe­
cjalni żandarmi. Sa|m, podjął lo pytanie1 IJyde­
rm i ipjcslawił je jiako fojrmalny wniosek dlctmfa- 
gający się, aby Rada wydała takie1 zalecenie. 
Sprzeciwił siię temu ChnimberlahT oświadtzając 
że sprawa ta nie należy do Rady L’iy( i że mo­
głaby być najwyżej omawiana pirzez wysokiego 
komisarza oraz pirzetisLawidcla Polski. Potem 
sprzeciwie Chambórlai'ira whfiosek Sahtmiai upadł 
nawefl bez głosoiw'ani,ai. Rada UchwiaMd przy­
jęcie iratopiu' oraz wszystkie rezolucje sprawo­
zdawcze przyznające Polsce praWb trzymania 
wojskowej straży na Westerplatte.

Kryminał dla lichwiarzy.
WARSZAWA, 10 12 (AW.) Sąd okręgowy 

rozpatrywał wczoraj pierwszą z serji spiraw o 
LchWę. Właściciel sklepu1 spożywczego, oskar­
żony o ukrywanie lytoniu mon)holowego ska­

zany zoslal na 6 miesięcy bezwzględnego wię­
zienia oraz na 1000 zł grzyWnyv która w* ,riâ  
zie. niemożności z a p ła c e ń z a m ie n io n a  bę­
dzie na 4 miesiące Więzienia.

aa

Organizacja monarchist. w Polsce zapowiada ożywiona działalność...

iż zamachu doktonał OjtnyTjan Lewicki pirzy po­
mocy licznyćh sp'oWików.

Dziś odbędą się narady trybunału w spra­
wie zgłoszonych wniosków.

W  sobotę io godz. 9-tej' iranpi ciąg dalszy 
rozpraw y.

Sprawa p. H. Lindego.
P. HizberI Linde został pociągnięty d!o od­

powiedzialność1! karnej tylko za sprawę U- 
dzielenip gWarancjli firmie angielskiej', k tóra 
pożyczyła p. Marjanowi Lind emu1 piienćędzy na 
kupno majątku ,,Petry'Kozyf< oraz za udziele­
nie p. Józefowi Goldfedcirowii pożyczka w1 su'- 
urie 300.000 zł. pod zastaw bezwia;rtośiowychf 
papierów (p. Goldfeder był osobistością plcd- 
siawioną, chodziło o pożyczkę dla p. M 
Lindego).

G  ‘bu łych sprawach pisaliśmy oDszęrnitą 
Aid one bynajmniej nie wyczerpują przestępstw1 
p H. Lindego, i — obowiązkiem jest. władz 
są c owych cbjąc śl-edztwlem i oskarżemejrnl bar­
dzo wiele ihnyćti spirawi » pomocnśków p. I in_ 
oego.

Słyszeliśmy niejednokrotni.' o Wileńskich m onar­
chistach.

Onegdajszy „Głos N arodu" przynosił kilka szcze­
gółów o (ej zarówno beznadi_c jnej jak opętańczej 
akcji.

Mianowicie donosi z Wilna, iż na terenie ziem  
wschodńilch powstał oddział organizacji m tm archisty- 
cznej. zapowiadając ożywioną działalność w najbliż­
szym czasie.

Korespondent »,Głosu Narodu1 takie o tem wy­
pow iada zdan&e: ,,Na organizację tę m ożna siię zapa- 
taywiać rozm aicie. Po T ycznie ziemie w schodnie ona 
osłab;). bo każde rozbicia Polaków  na tarepie wojc- 
łwódzlw wschodnich — to struta dla polskości, to ob- 
•aMMMBBHSSBHME

u lżen ie 'je j ekspanzji. — Monarićliiśłd, rzecz jasna,, nie 
mogą na teren ie zżioin wschodnich z niikhn współ­
pracować. gd^ż wszystkie Óme ^tarlje, stojące na grun­
cie demokraltyzmu i republSikaniiżinu, ińc będą mogły 
z nimi znaleźć wspólnego języka. ..Słowo“ wileńskie, 
la  źrenica oka księcia Eustachego Saplitóhy, k fó'ry w lo 
wydawniciwo olhrzyłijb  wkłada kapWuIhy piietylko o r ­
ganizacyjne. ale i swoje pryw atne — zostało wzmo­
cnione przez powstlante laklego .sUomiielw i z s;e- 
dzibą w W ilnie".

Wielkie snać kapituły m usi piosiadhć p. Eusiachw 
S a p ieh a . s k o ro  irzuc,a je  sv ta k ą  m rz o n k ę , jalk 1110- 
i*uchja w Polsce...

tajemnica z âsSiu na Prezydenta państwa.

Sztuczni obszarników.
Onegda.j zamieściliśmy odezwę Związku1 poi. org. 

rop  nawołującą do zachowania równowagi i  pirze- 
of»vkMała»ia spekulacji. Odezwę tę zaopatrzyliśm y 
Wwlagą, że obszarnicy sami w prow adzają zamęl t  spe­
kulują na spadku waluty Że tak jest świadczy stano ­
wisko obzasrników. klore mjmowolli zdradza „Ku>rjer 
warszawski".

.,Rur jer" piisze;
,,D iiiaŁ§, 21 i 25. listopada odbyły s'ię doroczne 

walne zgromadzenia komitetu I rady  Związku pol­
skich organizacyj rolniczych przy nader lficznym Współ. 
lildzdale przedstawlicicti w sztslkich gałęzi produkcji rol­
niczej na całym obszarze Rzeczypospolitej. Na zebra­
niach łych, prezes Związku P. O. R., tp1. RazimfSrz 
Fudakow ski podkreślił, że Związek byl zawszie prze- 
diwnlkSem dotychczasowej poljllyki rządowej pop ieran ia  
konsum enta kosztem producenta... Zyóiic potwierdziło 
jego stanowisko i obecnie Jak u czynników m iarodńj- 
nycb. jak w spolec.zeńsiwie dokonuje silę sprzełon.. 
w poglądnćh na zagadniienlia gospodarcze"...

A więc. zerwanie z popieraifiem konsuinemti —- 
Czyli. niech żyje drożyzna!"

M B B B n H B K S H H n B M K .  -. JHHBnr,

4 6 -ty  d z ie ń
Na wstępie przewodniczący zaznajomił ,mia- 

jo,ra Kopacza, i par. Ladirę z zerranćami; Ol- 
szańskiego dolyczącymi ’konstru!kcj|i boimbyt l- 
dzie bowiem o stwlie;rdzeni(?,. czy budowa bom- 
byt którą opisał Olszański; odpoWia.da tej — 
która została znaleziona na miejscu1 za|m(achu.

Ostateczną decyzję wypowiedzą znawcy po 
z b a d a n iu  szczątków te i bomby w s o b o tę  .rano.

Z kolei (przystąpiono do dalszegb odczyty­
wania aktów. Między (innerni odlczytano proto­
koły zeznań niejakiego RosoRlwskiego i Wie- 
rzbieńeówny, którzy w roku1 ub. chćielli prze­
kroczyć granicę polsko-sowiecką;' lecz zy.stalli 
przytrzymani a następnie skazani1 za. zaimtar 
pirzekroczenia granicy na karę areszlu.

Ów Rosołctwski (Upirowiadzilł1 Wierzbpeńcow- 
nę z E.omu jej rodziców w' Przejmyślu i posta­
nowił kyjraz z jtnią zblieaz do Rosji1,' aby tam! z linią 
zawszeć małżeństwo. W  Kfirdu natknął się Ro- 
sołowski na jakiegoś Poliszczuka, któjry mjef 
jch pjrzepruwadzić iprzez granicę),'w1 rzeczywjii- 
slości ów Poliszczulk był agentem-pirowbkatjci- 
;rem i poproslu oddał o tg je  uciek^iuj.erów po- 
Iicju w Równemę pirzyczepu doniósł, że ówi Ro- 
soiowski przyznał się przed nim do zaitnjachu1 na 
prezydenta państwa.

Jak z oaczytanych protokołów Wynikał, była 
to mistyfikacja, śwlmdkowlfe bow'ie(mi wykazali 
ńlib|i Rosołowskiego. Była tio swego czasu' gło- 

ia spraw a, Wierzbieńcówna bowliem, shlań- 
bjjona i zmaltretowana przez polliejfantóW1 w 
Równem popadła w obłąkanie.

1'yr trakcie czytania tych aktów dr. Greki, 
a|'roiesto\vał przeciw poruszaniu tej kwest jig 

podncsząc, że czyni się to dlatego, aby w  niej, 
h1 opic sprawę Olszańskieao.

rozp raw y.
W żwiązku z tejU d|r. Landau postaWlił whio 

sek o powołanie na świadka tego właśnie Rcr 
sołewskiego, 'który został Ukarany na miesiąc 
areszlu za uprowadzenie Wierzbfeńcówhij i o- 
bcrnie iprzebywa lwi Samborze. Rosołowski mSał 
by stvviejrdzli'ćs że do zamachiu pirzed' n!ikfie(m się 
niepirzyznał.

Dalej Gir. Landlau1 stawia ponownie wniosek 
o wezwanie ;r,cidziijców OJszańskliego dla stwl^r- 
'dżieifia,, że jest (im 'wtiadolmfo1, iż ulciekł pn z kraju 
z (piowodu1 popełnienia zamachu dniej W(aid(mann 
Jędlrzejai, brała Olszańskiego ; studenta pofitech. 
w Gdanskul, 'klopy mógłby stw iedzie; że otrzy­
mywał listy od Teofila z B e rl in al. w" których 
dokładnie opisywał zamach.

Prokurator pozostawiając wnioski ob ony 
decyzji trybunału, ze swej strony 'postawił!' — 
Wniosek o przesłulclianie wspomnianego wy­
żej1 Poliszcżuka.

Pc przerwie przew. odczylywał różne akta 
'dotyczące się spiraWy Steigera. Między innymi 
odczytano zeznania kupca Resentreliicba, k tó­
rego powiadomił fUnkcjonairjusz pocztov^ R, 
Nowogrodzki, liż iw1 dhid zamacha ktoś zapy­
tywał się z Sambora czy rzucono bo|mbę. Ta 
rozmowa lelefoniczna imiiiała im5Je]'sce wczfśniejl, 
niż zamach zosLał idókonany

Prokurator w międzyczasie piowfiladlolmjiił try­
bunał;, iż major Kopacz; który otrzy|m;ał czę­
ści petardy idu dodatkowej1 ekspertyzy zapy- 
tywał czy może jnozciąć tekturowy walec.

Następuje przewodniczący oćllczytał zezna­
nia Leona Rudolfa złożone pjrzed policją w 
Pr a dżet, iż jiest on ściig anfl 'przez polffcję w Pol­
sce1 jako wspólnik Sleigera.

Jeden z odczytanych anonimowi podawał,

Pretensje Hohenzollernów do Polski?
..Daily Eksplres" donosi; że w  Niemczech 

zanosi się na załatwlilebfe pretensji ma jątkowych 
Wilhelma Hohenzolldrna nom. n> sprzeciwów 
opinji publliicznej. Piruskli minjisler finansów! 
tłumaczy decyzję swą telmt,' ze gd'ybly kaiser 
zwrócił się ze sprawą do sądów! mu!siałby o- 
LrzymaĆ satysfakcję. Ekskaiserowi nie dość jest 
korzyslnegc. targu dobitego przezeń z Prusa­
mi o olrzyhijane już 1500.000 f. szt. Teraz ma 
zamiar zabrać się do Polsk?, w  której1 podo­
bnie jak w Alzacj!i,v m,a swtoje posiadłości.

Nim w y sła w i jraChlBnek F,rancjli chlce ,,wa)t 
and seeł/ (poczekać'i zobaczyć) iCo tam bę­
dzie z Polską.

X N A D E S Ł ^ ffŁ
(Za tę rubrykę K«dak«ja al* oAy*wt*t

Zacnemu i kochanemu towarzyszowi 
Kurzweilowi z okazji zaślubin z panną Finkle- 
równą składają naserdeczniejsze życzenia

Pracownicy kelnerscy 
U 15—1 restauracji „Hygjena".

Baczność Towarzysze!
Na św ięta piw o, likiery, wódki, 
w ina o 20°|o taniej niż wszędzie.
N a  ż ą d a n ie  d o s ta w a  do d o m u  b e z p ła tn ie .

ANGSTREICH -  Kościuszki 1.



O pomnik dla Żeromskiego.
P o m y s ł p o m n ik a  w  G órach Ś w ię to k rzy sk ich -

Jedno z pism  warszawskich zamieszcza ifel' p. A. 1 żałoby upam iętnić miejsce, które pierwsze natchnie- 
D„ poddający pod 'uwagę organizacji literackich pjgo-lnia idało wielkiemu talentowi, i które uczuciowo 
łjekt wzneislienia pom ńika Stefana Żeromskiego w wiąże się tak głęboko z Żeromskim, 
ziemi kieleckiej, a  m ianowicie -w Górach Śwjęto- Czy jednak taki pom nik wystarczyłby, jako hołd
krzyskich. se ra  tak gorąco przez wielkiego dUcha miłowanych ?

Pan  A. D. tak m otyw uje swój pom ysł: „Urodzo- Czy w m ałej wiosce pamiątka, jakkolw iek piękna i 
n y  i wychowany tam, wyniósł zm arły ze stron ro- rzewna, spełni swą rolę — jako pom nik ? 
tlzinnych nliezalarle nigdy wrażenia. Powracał do nich Czemże jest pom nik? Ma być wieczną pam ięcią
ciągle m yślą. Poświęcił ijni najpiękniejsze karty  „Po- — współczesnych i późniejszych pokoleń o wielkich, 
piotów". Z m yślą o nich pow stały „Syzyfowe pra- o tych. co skarbem  swego cluteha karm ili m iljony 
ce“. Im  zawdzięczamy przepiękny poem at „Echa serc.
leśne". Do nich1 powraca w „Dziejach grzechu1". Ale i czemś więcej w inien być pom nik. Przede-
Jako m łody chłopiec przebiegał w1zdłulż i  wszerz wszyslkiem m a znaczenie wychowawczo, oświecają- 
puszczę Świętokrzyską. Brzezinki. C.ilekoty, W ilków, ce. budujące.
Swp Katarzyna, Bodzentyn —• to miejscowości1, w k*ó- Młodzież i lud, żołnierz i  robotnik,, przechodzeii
*rych znał niem al każdy kam ień, każde drzewo,, z któ- każdy, widząc pomnik, zwraca swą myśl ku  wyobra- 
rych brał nazwiska swych bohaterów . Tam, w gó -, żonej postaci, uśw iadam iając sobie, kom u i za co 
rach Świętokrzyskich jeszcze po dziś dzfileń są żywe pom nik wzniesiono.
echa 'powstania styczniowego. Młody Żeromski wehła-j Bezwarunkowo Żeromski zasługuje na to, by
n ia ł je w siebie, spoczywał na mogiłach powstańców poznały go najszersze mas;
— nieznanych żołnierzy — rozum iał lileh w ym ow ę,1 Zasługuje na to, by uczciła go stoiilea Polski, 
w słuchiw ał się w ich odgłosy. N|ikl tak, jak  on, nie dyśl p cm n B a w jego stronach rodzinnych m oże być 
odczuwał poszum u drzew', świadków' bohaterskich j Urzeczywistniona, jako pietyzm dla ziemi, k tóra go 
zmagań, po których dzijś pozostały stanowiska — po-1 zrodziła.
lan j leśne". J Ale pom nik ten nie objąłby całego 'Uczucia, jakie

W szystko lo prawda — myśl sam a jest naw et; społeczeństwo w inno Żeromskiemu, bojow nikowi praw-
piękna, chw ytająca za serce... Bezwzględnie — n a le -,d y . budzicielowi sumligń polskich.

kreślą, że Reymont pozostał w iernym  metoda i wy- 
b o rem  tem atu narodow ej lileraturze polskiej.

W szystkie uwagi prasy czesko^łowacktej św iad ­
czą. że zm arły aUtojr cieszył się w  Czechosłowacji 
niezwykłą popularnością o czem świadczy pokaźna 
ilo ść  przeklładów, większa aniżeli w ja k im k o lw ie k  
innym  języku.

o  i l e y i n o i i . e i e .
PRACA Lakoniczna wiadom ość nadeszła z W ar­

szawy o zgonie polskiego laureala Nobla, odbiła się 
głośnym- i  przejm ującym  ediem  w całej prasie cze- 
skosłowackiej. D zienniki czeskie stw ierdzają jedno­
głośnie, niepowetowaną stratę całego kulturalnego 
świata, w szczególności zaś słowiańskiego, który do­
tknięty  zostaje zgonem autora „Chłopów" w ule m niej­
szej mierze jak literatura polska. Przebieg choroby 
Reymonta śledziło społeczeństwo czeskie z napięciem. 
W iadom ość o jego śmierci, tragicznym zbiegiem oko­
liczności, nie była w lak krótkim  czasie jedyną, gło­
szącą o stracie literatury braterskiego narodu. Po 
Żerom skim  — Reym ont — pisze prasa czeska. Tuż 
drugi z gigantów polskiej prozy odszedł. Społeczeń­
stw o czeskie zapoznało Się z twórczością Reymonta, 
n a  długo przed przyznaniem  m u nagrody Nobla, któ­
ra  zwróciła na pisarza polskiego oczy całego świata 
kulturalnego. Cykl jedenastu tłumaczeń na język cze­
s k i  przyswoił literaturze czeskiej większość dorob­
ku! literackiego wielkiego pisarza polskiego. Rozpoczęła 
go „K om edjantka" (1900;, kolejno wyszły -P ie lgrzym ­
ka na Jasną  Córę" (190G), „O pow iadania" (19Q7j«i; ;Bu_

rza  i Inne opow iadania" (1910), „Tom ek B aran" (1912) 
„Sprawiedliwie" (1913). (1914); ;;Chłopi"
(1921). „Z iem ni obiecana" li ,;Za frontem " (1921): 
„Z ziemi chełm ińskiej" (1924) i wTrcszcie ,.Rok 
1791“ (1925) zakończył pokaźny len szereg. P rasa 
czeska podreśla okoliczność, żc Reymont jako laureat 
Nobla, może być zauważany z fy ep rezen tan la  nietylko 
literatury polskiej, lecz za przedstawiciela |itc ratur sło­
wiańskich w cgóls i podkreśla, że „należy widzieć 
w” tern palec sprawiedliwoś-i, przedewszystkicm dla !i_ 
fcdfefi.tr słowiańskich, że wybór padł w łaśnie n a  niego".

Hołd1, który m u uajód  zgotował,, godnie po­
żegnał lo  życile w ostatni,ch niejako chwiilach, po- IatH h 
samozaparcia się. N iektóre pism a porów nują przy tej 
sposobności Reym onta z Żeromskim i przeprow adza­
ją  ocenę ich prac artystycznych, które są szczytem 
realistycznego rysuinku i psychologicznego uchwy.ce- 
ń ia  lematu1.

„Prager Pressc" zamieszcza ar tykto ■ffóra pro­
fesora uniw ersytetu dra Murja n a  Szyjkowsklego, który 

j zalicza Reymonta do rzędu  światów , Ch realistów  i na- 
j tura listów obok Balzaca i Zoli. Autor artykułu  pod­

Posietteeme Rady Generalnej 
Międzynarodowej Fedsr. Zw. Zaw«

Dnia 4. i 5. grUUtilra objradowała w Am­
sterdamie Rada Generalna Międzynarodowej 
Federacji Związków Zawodowych.

Po przyjęciu do wiadomości spranieizdianla t  
działalności za iffijfegłe piółjroczel' Rada przy­
stąpiła do dyskusji nad ustaleniem programu 
działania na I. półrocze1 "1926 r. Rad'a określi­
ła konieczność ulłożenia stałijch stosunków (cir-' 
ganizacyjnych ze z w1] ązk atnii t. zw. pracowTifi 
ków  umysłowych i [rozpoczęcia prac icelejmj po­
zyskania dla Amsterdam,U — Związków Za­
wodowych Północne" i Pohi!dtiii,(Wej Amerykth

NajałUższą i nąfnejrdziej namiętną dyskusję 
wywołała sprawa stosunku do związkófwj ro ­
syjskich. Jeszcze raz z całą jaskrawością u- 
jawniły się o pin j e : z jednej stroPy a ngf ciskaj 
bezwzględnie i bez zastrzeżeń wypowiadają­
ca się za połączeniem śię ze zwdązkamj so- 
w ieckiem i; z aruglej strony — zgodna opinjsf 
Wszystkich pirzeastawidieI) związków konty­
nentalnych — za utrzymaniem) dotychczasowej 
w  tej mielrze polityki.

Przyjęto rezolucję Stenhuisa w  następują-' 
cein brzmieniu:

„.Rada Generalna M. F. Zw. Z. obradując® 
anta 4. i 5. grUdnSa 1925 r. go przyjęciu dn 
wiadomości korespondencji prowadzonej ze 
związkami ;rosyjsk!iefmt od czasul oslalniego picK 
siedzenia Rady, odbytego w  lutym r. b. u- 
Względniając przebieg1 przeprowadzonej dysku­
sji, potwierdza sv/ą uchwałę powziętą w! lu­
tym 1925 i (Uważa podejjmpwianie nowej uci.wa­
ły iw lejtn ierze za zbyteczne.

Rada zajęła się również omówieniem; sto­
sunków wo- Włoszech i powzięła odpowiednią 
uchwały „mające na celu dopojtnpżenie tow'arzy- 
szom włoskim' *w ich walce z faszyzmem.

W  końcu Rada postanowiła zwołać na wiicK 
snę konferencję międzynarodową celejm, om ó­
wienia międzynarodowej! sytuacji, gospodarczej 
i kw estji emigracja,, oraz wytkniędja wskazów1eW 
Jednolitego postępowania We wszystkich k ra-

Związki zawlodowe w Polsce ireprezentorw(af 
na Radzie pos. tow. Żuławski.

H  9 *eatru ^Wielkiego.

d r a m a t  w  3  a k t a c h  R o m a in  R c l la u d a .
Jeden m aleńki epizod, wyjęty z historjtt owego o- 

gromnego 'czasu, który zapłodnił ludzkość nowe mi ide- 
jami(, a nosi barwę W ielkiej Rewolucji. Mały epizod) 
w  nim  także atoli słychać groźny huk ścierających się 
jak grotmy. nam iętności ludzkich i słychać szum skrzy­
deł nieśmiertelnego ducha, wzlatującego ku światłu no ­
wych dni. Lecz wszędzie, gdzie Ezłowliek istnieje, m usi 
b'yć zło i  cierpienie, bo we wnę/rzui każdej ludzkiej 
isloly toczy silę bezustanny bój Ormuzdia z Arym anem, 
w której to jedna to druga strona zwycięża. Najwznio­
ślejsze ideje — tylko dlatego, że urzeczywistniać je 
chce człowiek, ułom ny twór ziemi — obciąża często­
kroć grzech, plam i niesprawiedliwość. Prym ityw ny in ­
stynkt w italny zabija n ie raz  pierw iastek anielski, k tó­
ry  m im o wszystko, co jest ponure i straszne, tkwi 
w duszy ludzkości. W ielkość i dostojność ideji trw a 
ponad zaślepieniem i ponad grzechem człowieka i 
w ostateczny jej tryumf w ierzą wszyscy cierpiący prze­
śladowanie I wszyscy ludzie dobrej wolii.

W  wielkiej rew olucji francuskiej widzimy obok 
(najszczytniejszych aktów bohaterstw a i ofiary okro­
pn e  dzieła oszołomi,onego krwią dem ona. — Nie u- 
mniiejsza to jej wielkości i znaczenia, że w ogromnej 
rzeszy jej twórców' i propagatorów  byli i  tacy, któ­
rzy  odurzeni szałem czy wiedzeni osobistym  intere­
sem, ludzie ułom ni i źli, plam ili świętość jej po­
czynań.

W  historycznym  obrazie dram atycznym , jakim  
'jest niniejszy utw ór wielkiego pisarza francuskiego, 
życie ludzkie pulsuje potężnie, przejaw iając się w 
pełn i w całej różnorodności tak swych dobrycl jak

i złych instynktów K ondensuje się ono w trzech 
mocno zarysowanych posthejach. które reprezentują 
trzy odm ienne typy: najwyżej w hjerarehjji duchowej 
slloi idealistyczny typ młodego rewoLucjonlisty. Teu- 
lieia. dla którego sprawiedliwość i sum ienie jest bo­
żyszczem nieuznającem  kompromisów, celem najw yż­
szym i najświętszym. Sprawca rewolucji będąca ró­
wnocześnie przyszłością i Wielkością ojczyzny, jest 
ogrom ną sprawą, ale iść ona m oże tylko drogą bez­
względnej sprawiedliwości. Qu:esme. drugi wyznawca 
rew olucyjnej Francji:, wchodzi w układy z sum ieniem  
sw ojem : wicia zło. które się dokonywa locz oświadcza 
wręcz, że więcej kocha klraj swój niż sprawiedliwość.

Trzecia posiać Y errat — to typ m ały S ftćhy, 
wrzaskliwy' demjagog, o p ę tan y  przez szatana am bicji 
i nienawiści, którego duch nie podnosi się, nad po­
ziom brutalnej zwierzęcej w alki o zwycięstwo, który 
chce niszczyć 5 zabijać wszystko, oo m u staje na 
drodze, bez względu n a  to, że ślepym i ciosam i za­
b ija  przylani cnotę i prawd.

Zmaganiie się tych trzech w ypełniają ram y obra- 
żu. Idfeal.iz'm Teuliera ulega w tej walce, V errat od­
nosi zwycięstwo osobisty wróg jego, były arystokra­
ta. walczący w szeregach rewolucjonistów, gimó ska­
zany na śmierć nie.,prawicd,li'wyin wyrokiem . Lecz 
nie ten krwawy rzeźnlik-terybrysta uosabia rewolucję: 
całe jej piękno 5 m ajestat spoczywa aulrcolą na mło- 
dey głowie Teuliera, płonie w entuzjastycznem  sercu 
marzyciela, śniącego o panow aniu1 D o h ra O  Prawdy.

Sceny w ybuchają strum ieniam i wspaniałej. sUncj 
re to ryk i — brzm ią jalA spiżowe pogłosy s.ająeego się  
czasu1. Rom ain Rolland nie zamierza! dać psycholo­
gicznego dram atu -  któryby rozsnuw ał subtelności 
wszystkich dńgnŁeń i załom ów; „ W ilk i"  nal&żą do 
cyklu! utworów, m ających w realisty-cznych barwach 
odtw orzyć poszczególne fazy rew olucji francuskiej ce­

lem spopularyzow ania jej w najszerszych warstwach! 
ludności. W yszły one z zamierzeń utw orzenia teatru' 
ludowego i dlatego m ają  charakter popularny, dują 
się łatwo przejąć i ogarnąć. W ąlłość akcji hojnie jest 
okupiona — jak  wspom niałem  wyżej — barw nością 
I potęgą retoryki, oddziaływującej silnie na tłum . 
Artystyczne rozłożenie dramatycznych mom entów, po­
tęgujących grozę, w ywiera mim o prym ityw nośei akcji 
wstrząsające w rażenie.

I to w rażenie odnieśli słuchacze dzięki doskona­
łej reżyswrji sztuki i grze naszych artystów. Mam tu  
na m yśli pp. Sosnowskiego. Żyyeckiego, i Brzeskiego, 
Ten tlrójzespół skupiał na sobie całą uwago; n a  szcze­
gólne podniesienie zasługuje zwłaszcza akt 11., w któ­
rym  dyjalektyczny pojedynek Quesnela (Sosnowski) 
i Teuliera (Żyt)eckl) osiągnął apogeum dram atycznej 
ekspresji. P . Brzeski, artysta o wdzięcznej, salonow ej 
miękkości tonu; rolę pysznego l  twardego D ‘Oyrona 
— zdawałoby się, nieodpowiednią dla niego — oddal 
z zadziwiającą siłą , iiieruchoma m aska jego twarzy 
i  dostosowany do niej gesi oraz dykcja, były świet­
nym  wyrazem aktorskiego kunsztu, pozw alającym  
wróżyć jak najlepszą przyszłość artyście.

Zaszczytna w zm ianka należy się reżyserii scenS 
zbiorow a w akcie 1. pod względem żywiołowego jtW 
cliii, wyrazistości i  bezpośredniości było ,czeniiś da wito 
niewidzianem w naszym  teatrze.

Nie .obyło się bez drobnych Usterek; pewne zwl® 
szcza zastrzeżenia podnieść należy co do ukostjunto ' 
wania się niektórych osób; m im o to jednak i m iń,v' 
niektórych epizodycznych ról, nie stojących na 
sokośei zadani,a. całość pod względem wykonania 
liczyć trzeba do najlepszych przedstawień tego " 
zonu.

ARTUR CWIKOWSKI-
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Pa^tyinistwo i sirannlesaść naszysh wlad^ szkaSnyeli.
i  ? * »  ^  «*•*-

Posterowania naszuch wtfadz szkolnych, gdziePostępowania naszych 
•Party jnictwo.. protekcja glęhoko się wkoirze-

1 Na «  iwo dnienie że tak je st a nie inaczej 
P o W y  następujący fakt, każdego obywatela, 
któremu partyjnictwo nie 'asklepr ozgn 
zmusi do postawienia pytania dokąa jtnly czy pian 
stwo v  którem władze i to do tego szkdne

•an,^ ^a '>z,c Za® szkoIne db dnK dzisiejszego nie 
yuągnęly ot jpowiedniej konsekwenlcjfi1 i nie

r t ó a f  y ? asa w urzędowaniu -  jiakby 
' o, ażeby tenże miał czais do ste|rtoryzowla- 

la poawła nelgo sobie nauczycielstwa , wszcze- 
L r S"  - ^  którzy mich odwagę wygtąglnąć 

nslwa na świiiatło dzienne. 
t,aio raTaS’ d0i V̂ ^ziaitószy sięL w kurator jum

ą l / a d h ,  p o c z u c i ;  , ' t ° | f t °  ^ M o
bą przeszłość. Czs P“ sl" L f 0f  1 Sw'MZ!)ł Przeciwko niemu -  rozpoczął teko
po rwa ćJ w raz je niebezpieczeństwa swych oby
Waleli do obrony ? .

W przykładzie naszym chodzi o dwu fudzr. 
o inspektora endeka i o nauczyciela, który ma 
to s/icz^ście że należy no Zw. polskiego nau1- 
fzycielsfwa szkół powszechnych!,, oraz, ze nie 
móql z n i e ś ć  inspektora ł apowinka.

"inspektorem tyto jest p. Taras ze StryJą  
zaś nauczycielem p. M uzyką kierownik szkoły
2 powialu syryjskiego.

Na skutek oskarżenia p. Tarasa przez Mu­
zykę rtirzez Komisję lwowską żwiiązku Pols. 
naucz, szkół pow. -  ta doniosła kuratorjum
0 łapownictwie p. Tarasa. Kurator jum zajnliust 
sprawę z a ł a t w i ć  we własnym zakresie,, poleciło 
P- Tarsaie zaskarżyć wspomni mą kopilisję do 
Eąiu za oszczerstwo.

Rozpraw? odbyła się z początkiem września
1 sąd po w y s łu c h a n iu  przedstawionych przez 
komisję lwowską świadkowi, którzy zeznawial(i 
Cod przysięgą, uwolnił prezesa i  sekretarzy 
tejże komisji od winy i kary

Pan Taras zgłosił sprzeciw przeciwko wy­
rokowi, ale jak słuchy chodzą d o tyeh.czas sąd1 
sie doręczył P- Tarasowi wyroku na piśmie. 
W  czyim interesie leży ten pospiech sądu, że 
Września nie zdołano wygotować wy rek u na 
piśmie nie potrzebujemy ipfisać. Apelujemy ab

rozpoczął jako 
prztiozony tychże świanków cyniczny] terror 
przeciwko nim, wszczególnośd, orzocjwkc — 
g ownemu świadkowi p. Muzyce. 2ibii.brał na 
niego mat er ja hg namawiał chłopów, kolegów 
1 T  . :U l przeszłość tego nauczyciela do­
szukał się nawet, że atfeztowano go w ,r. 1917 
73 lC2asow austirjacki chi. ichociaż He/.poistaw- 
niq, bo go natychmiast wypuszczono pc; pirze- 
konaniui, że piadł tylko ofiarą 'insynuacji. Na 
fOuslawie tych z trudem zebranych .ni.aterjałów 
bp i na słońcu znajdą się plamy — p. Taras 
wytoczył p .  Muzyce śledztwo dyscyplinarne. —- 
łoszło nawet do tego;, że p. MUzykę na pc'd- 

slawie tych skrzętnie zebranych materjalów 
zawieszono w ulrzędbwariiu. A Więc dfwfe mia­
ry, Inspektor, któremu w sądzie udowodnione 
łapownictwo w dalszym ciągu Urzędujie i tero. 
ryzuje podwładnych. zaś nauczyciela, któremu1, 
dotychczas nic nie. Udowodnioną zawieszono w 
Urzędowaniu, dając na jego miejsce płatne za­
stępstwo, narażając skarb państwa na niepo­
trzebny wynatek.

Czas przeio najwyższy, ażeby Ministerstwo 
choć i temu nie wierzymy,, boć kruk kruków* 
oka nie wykolę, zajęło się naszą szanowną — 
władzą szkolną, zapełnioną kupą endek' y — 
i pozwalająca podwładnym endekotm! robić co 
im się tylko żywnie podoba. *

WyroU kiszyniewski.
Po Lrzechmiesięcznej rozprawie sąd1 klisz e- 

n iewski wydał wyrok w  spraUJe tak zwianego 
blUntu chłopów Cesarabskich W' Tatarbuna" o
czem powal istny obszerne informacje. — 158 
rhłopów zostało Uwolni.cjnych i wypuszczonych 
2 areszlu śledczego., w  których przebywali pół­
tora ro k u . główny oskaróony BabiezeW' zastał 
fka?anij na dożywotnie roboty pirzymUsjdWe — 
dWćch chłopów skazano na 15 lat więzienia;, 
Jr|ni io trzymali sześć lat, reszta (78) otrzymała 
Po kilka miesięcy.

Tak proces jak i wyrok jest wielkim ak- 
fem pirzetmocy, gdyż wśród' skarżonych nie było 
wcale współuczestników „buntu''. Tych ; któ-
’r zy birali u d z ia ł w  r o z r u c h a c h  dawno juz wy-

wymordował pułkownik Maxi(m!, będącip obec­
nie przewodniczącym sądu Wojennego. On też 
z e  sw y m  i s ie p a c z a m i p o w |in ien  z n a le ź ć  s ię  n a  
ławie skarżonych. Proces nie wskazał żadnej 
wTiny oskarżonych, rozwiała siię także legendia, 
że irozrUchy w  Tatar Bunar zainicjbiwiała Ro­
sja sowiecka- Mimo to wydano wy;riclk sńazu- 
jaqj; aby. chronić prestiż sądownictwa i dy­
plomacji .rumuńskiej przed oplinją publiczną — 
świata. Opozycyjna pirasą rumuńska;; która pię­
tnow ała postępowanie ponćzas pirlacesul, doma­
ga się teiraz amnestjli dla skazanych),• przypo­
minając, że laka a|mttestj'a nastąpiła po wiel­
ki etn powsLaniU chłopów wir. 1907.

Wieści z Pokucia.
KOŁOMYJA 7. XII.

W osiatnich czasach dwóch radnych miejskich,

Policja u nas bardzo za.jęlta; na szczęście nie 
j Wiciem areszliantów, jak gdzieindziej, ale równie nie 
f produktyw ną pracą. Mianowicie p ilnu je  p. posła Za- 
jłulckiiego. } dlaczego? Rusiini go njie ukradną, bio zrob ili,
Wy z niego prezen! endecji. Komulnisty go nie ukradną. • Wdet

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (u!, Słoneczi »ł>
Piąlek, o godz. 7.30 wiecz. ,dMarietta“. Ceny zni­

żone.
Sobola, o godz 3.30 popot. „D orina“. Ceny zni­

żone popoł
Sobola, o godz 7.30 wiecz. „D a k u s11. — Ceny 

zniżone
Niedziela, o godz. 3.30 popioł. „Codzjieinnta o 5-ttej“ 

Ceny zniżone popołudniowe.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. ^Majnietta". Ceny 

zniżone.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2.# 
Piątek, 11. bm. o godz. 7.30 wiecz, Grube ry- 

by“. (Inauguracja sezonu). Gośc. występ M. Jednow- 
skiego i Szymborskiego. W gł. rolach C zarnow ski 
Łozińska. Helski-Kowalski, Zbrojewski, Sieniawska. 
Nawrocki.

Sobotó, o godz. 7.30 wiecz. „Grube ryby“
Niedziela, o godz. 4-tej popoł. „G nibe ryby“.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Grube ryby“.

REPERTUAR TEATRU „SEMAFOR", ul Rejtana 3. 
Codziennie o godz 8-mej wiecz. „ Ł ą t k i  1925“. 
Osoby: S Krzjmski; J. Oświecający G. Rabski, 

Prof Kujjusz Jeiner, Ignacy Gentle-Mann, L. D,r. An. 
dau. Pew'ien Grek, Ten-ryk Babrawińskl, A h r. Szre- 
dro. P anna Bodek, Moszko Franco Wier i t d. i  h d.
LW OW SKI UKR. TEATR (T-wo ukr. artystów):

Sobota, o godz. 7.30 „H rabia Luksem burg".
Niedziela, o godz. 3 popoł. „Anonim y" (Niema 

iteściowa).
Niedziela, o godz 7.30 wiecz. „Hrabi:1 Luksem­

burg".
Bilety w cenie od 3 Zł. do 50 gr. wcześliiej go 

nabycia w  „Sojuz. Bazarze" (ul. Ruska), a w dzień 
przed stawienia od godz. 6 plrzy kasie teatru1

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL
u l Jagiellońska 1. 11).

■ Piątek, o godz. 7.30 ,?Dzleń i Noc".
Sobota, o godz. 3.30 „Um arły człowiek".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Kim on jest?"
Niedziela, o godz. 7.30 „Kjiin on jest?"
TEATR W IELK I daje dziś wspaniały dram at, 

w ysnuty z dziejów W ielkiej Rewolucji francuskiej, zna­
komitego pisarza francuskiego, Rom ain RolLanda, p . t. 
„W ilki", który n a  naszej scenie odniósł wielki sukcep 
,aitlyslvicznv'. Ceny m iejsc zniżone.

OSTATNIE DWA WYSTĘPY ADY SARI. znako­
mitej śpiewaczki koloraturow ej, odbędą się w dniu1 
jutrzejszym  i w poniedziałek na scenie Teatru W iel­
kiego w przepięknej egzotycznej operze Delib|es‘a 
(„Lakme". Obok świetnej artystki, wykonawczyni portjl 
tytułowej, w ystąpi gościnnie znany chlubnie naszej 
publiczności p. Franciszek Bedlewicz, w popisowej 
ipahlji Garai da.

„PANIENKA Z MAGAZYNU", niezwykle wesoła, 
świetna lekka kom edja Petera i Falka, ukaże się po 
raz pierwszy w przyszłym tygodniu1 na scenie Teatru 
Nowości;, w której zna jdą szerokie pole do popisuj 
nasi artyści |jp . : Rasińska (naczelna rola komedji), Dę­
bicka. Szczęsna, Brzeski, Kwiatkowski (reżyser gztu1- 
m ). Fertner, Milski i  in.

DYREKCJA TEATRÓW  podaje do wiadomości, 
iż w\rc!awane przez kasy teatrów zniżkowe bilety aka­
demickie, są ściśle złączone z osobą,, otrzym ującą 

nie mogą być pod żadnym  pozorem  odstępo-
'  S T e l l i  li, f r * T r pb ? IIf Zei b0 rab ^  PO okolicy, a w K o ł ó ^  bfeułę rozrzucają J w» e osoboia  nieupraw nionym  do korzystania z ń
One , . . 1 . .........  Schorr. Robotnicy ]>c |pcj a lecjy baraszkuje a kooperatywa robot- g°Y>ch Filetów. Posiadacze biletów obowiązani są na
EPS. 'upomiiluali się- u ojców miasija o Zastąpienie zmar 
łycli innymi reprezentantami z  klasy robotniczej, ale 
rajcy Są zdaniia, że we własnem kółku jest Im o M e  

ogodrniej. bez robotniczych przedstawiaielh Rada 
wet nie uznała za potrzebne oilpowledzieć na na­

sze pisemne żądanie zas;ępstw-a
^F ńćeja  tutaj, jak i wsz^u/ ik, u w a a  «  swuj 

najsw ię.szy obowiązek ..narodowy" szczucie przeciw 
Rusinom. W ielki filar tutejszcj aczi olwlck
igura wziostem niepokaźna, sędzia Dobrueki, na- 

pisał w gazetce kołomyj ski ej bardzo nieładny ar ty- 
1 prof. 0mnazjum ruskiego p. Szypajle.

arzucał mi,anowlci> p. Dobrueki profesorowi, że na­
stawia studentów ^naiazjum ruskiego A,na łęgach"

liicza na lem cierpi. Już trzecii raz  w tym  roku  zło- Jpdorazow e żądanie blletiera względnie kontro lora o- 
dziieje w łam ują się do sklepu. Zrobili na kilkaset :azać fo™ a!n ą  legitymację akadem icką z fotografją. 
złotych szkody, a  policja pilnuje posa ł. C z y b y  nie b y ł o !  TEATR M A Ł \. Dzisiejsze inauguracyjne przedL

| zaszczytniej dla organu1 bszpleczeństwa puścić kar sl'a^ 'ilPn,p w rpairze     „i
5 tern p. posła  i chronić własność robolnlczą V Oto 
(d la  p. burm istrza Balickiego zagadka do rozwią-

(dlae:

zanp

nauka. s s u

czego na lęgach?) do n iebrania ud /i iłu w jakiejś j zniżone.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LW OW IE
Piątek, o god’z. 7.30 wlecz. „W ilki". — Ceny

roczyslości narodow ej. Skulek pisaniny pi. Dobruc 
,c był ten, że prof. Szypajłę władze jego prze- 

niosty z Kołomyi P. Dobrueki po'dał później ‘w ga- 
| elce, że źle był poinform ow any I przeprasza p. 

z>T>ajłę. Dobrze, ale n ie  zwrócił pi. Szypajle kosztów 
'Tzeucsin, i in n y d i strat 

nycb- Sędzia DobruCki
deks

z 
zna

16 cywilnym, a  — więc?

tego powodu1 ponie- 
sdę podobno na ko-

Sobcta. o godż. 3-citej popoł. „Noc Listopadowa". 
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Lakm e". Gościnny 
występ Ady Sari i .Ęrancisźka Bedlewicza.

Niedziela, o godz. 3 popoł. „żydówka". Ceny 
żonę popołuklriiiowe.

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz, f,W ilki". Ceny 
zniżone.

stawienie w Teatrze Małym zaszczycą swą obecnością 
reprezentanci władz i urzędów Oraz literacli i arty­
ści! lwowscy.

W  poprzednich kom unikatach zapom niano wspo­
mnieć, że dekoracje do „Grubych ryb" w ykonał zna­
ny  artysta malarz, b. dekorator scen lwowskich Ka­
ro l Poliilllyńskl.

W niedzielę popołudniu Teajgr Mały daje spe­
cjalne piizedslawieme dla n 11 o d zł c ż y ii najszerszych 
warstw publiczności. G rane będą „Grube ryby" w 
prem jerowej obsadzie, z gościnnym występem M. Je- 
dnowskiego. Ceny będą do połowy zniżone t. zn. że 
foitel pierwszorzędny będzie kosztował zaLedwo zł. 2.50 
Są to istotnie ceny, jakich Lwów dotychczas njepo- 
śira.dał.

WIDMA I UPIORY W  ŻYCIU I LITERATURZE'. 
N a powyższy niezwykle Interesujący tem,at wykład! 
znanego literata Jan a  Pi.etrzyckbgo odbędzie się w  
sobotę, 12. bm. o godz. 8 wieczór w sak Instytutu] 
Technologicznego (ul. Bourlarda 5).
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Program wykładów TU R A  
w  Borysławiu

w  s a l i  D o m u  L u d o w e g o .  P o c z ą t e k  o  g .  1 0

12 XII. Dr. S. Herschtal • Samorząd gminny a ro­
botnicy.

20 XII. Wł. Kobak •G- ograficzne położenie 
Polski, c. d. /

10. I. Dr. S. Herschtal • Samorząd gminny a ro 
botnicy. c. d.

17. I. Dr. L. Grosfeld •Prawa i obowiązki oby­
watela. |

2 . I. dtto dtto

31. I. dtto dtto

7. 11. Sokołowski •Siła twórcza proletarjatu.

14. II. dtto dtto

Za wiele Kobiet,
W szystkie europejskie k raje  wykazują nadm iar 

kobiet mimo,, że rodzi się obecnie więcej chłopców 
n iż iMewc/.ąt. Śm iertelność jednak chłopców jest tak 
Wielka, że jn'ż około 20 roku liczba ' chlbpców i 
dziewcząt zrównuje się, od tego zaś czasu zaznacza 
s ię  coraz większa przewaga kobiet.

Dlugurrwująea w ojna światowa pogorszyła jesz- 
szcze ten stan na korzyść koh|i|et. Przeciwnie przed- 
śten$)a się sprawa w Ameryce. gdzie kobficty są w 
m niejszości. Stąd też ta cześć, jaką W Ameryce cieszy 
się kobieta.

Kobieta w Eulropie zyskała w  ciągu w ojny świa­
towej cały szereg praw  politycznych, niem niej jednak 
położenie jej m aterjalne pogorszyło się. Tak naprzy- 
kład posady, obsadzone w czasie w ojny światowej 
kobietam i, zajęli inw alidzi.

W  Niemczech w ooku 1920 było tta (10.000.000 
obywateli 9 i pół ra i l i . kobiet, pracujących samodziel­
nie, w Anglji na 40 miljonów G ii pól miljona, pod' 
czas gdy w Stenach Zjednoczonych na 110 m iljonów  
obywateli jest 8,500.000 kobiet, pracujących samo- 
dlżieluie. W  Niemczech i w Anglji kobiety pracujące 
Sljanowią 1 /0  część ludności, w Stanach Zjednocz, 
zaś 14 pzęść.

S praw y partyjne.
* TOWARZYSZE GMINNI! D nia 11 grudnia br. 

w piątek, o godz 7-mej wieczorem odbędzie się po­
siedzenie K o m ite tu  propagandy prasowej sekcji rob 
gminnych, w ' lokalu1 Redakcji „Dziennika Ludowego", 
ul. Syksidska 21, II. p.

Uprasza się o konieczne plrzybycie delegatów z 
W u jk i, PersenkówkS, Gabryelówkj, gazowni. wodoc’ą- 
gów, K airu .

D r ę g i e w S c z .  przew. kom itetu .

k o m u n i k a t y .
X ODCZYT Dnia 12. bm.. w sobotę, o godz. 4-tej 

popołudniu odbędzie się w Lewandówce odczyl to w 
Sokołowskiego p 1. „Kapitalizm, jego struktura i ten­
dencje rozw ojow e"

X PO SIED ZEN IE KOMITETU WYKI LW OW ­
SK IEJ RADY ZAWÓD, odbędzie się w  poniedzkałekr 
14. billi, o godz. 7-mej wiecz., w  lokalu1 ul, Ossoliń­
skich 1. 10.

X WYKŁAD W OGNISKU OFICEROW . W  plą- 
Utek, dnila 11. grudnia br., o godzinie 17.30, odbęcfeie 
się w  Ognisku Oficerów przy ul. Fredj-y ł. 1, wykład 
profesora Derynga, ppezesa Sekcji Techu. Tow. WS:ed'zy 
W ojskowej w W arszawie, na tęimal: „Konieczność 
Współpracy społeczeństwa z w ojskiem  dla technicznej 
ohjnony państwa".

Zapowiedziany poprzednio  wykład pik. Dr. K o ń ' 
Czackiego na tem at „Polow a służba zdrowia w kaw a­
ler j i “ — odbędzie się dopiero w dlniu1 18. grudnia br.

T. U. R. w Borysławiu.
W sobotę tfn. 12 bpi. o godz. 7-ej \viecz. y;d'- 

cizie się w .DomM 1 udGwyitn' dyskusja na Lemat 
D e m p c tm  „Izy faszu zim ? 
' I H H I R l M B H M n H H H B m H H M n H i

' Śnieżyce ui haskosle-
M OSKW Ą W itiych dniach zaczął w Moskwie p a ' 

dać silny śnieg i  wielkie masy śniegu bez ustanku 
.syipaly się na ziemię plrzez godzin 12. lak że w yso­
kość warstw śniegowych doszła do 70 cm. T ram w aje 
przesiały kursować a niektóre wozy stanęły nagle 
-wśród! drogi. Do zajęć spóźniło się 50.000 robotników  
ii urzędnik ów. Celem um ożliw ienia ruchu ilramwajo- 
wego wysłano 2.000 zamiataczy. 10 tysięcy slróży 
i bezrobotnych zrzucało .śnieg z dachów i  -usuwało 
go z chodników. Poćjągji przybyły z wielkim. spóźnie­
niem,. N a tory  kolejowe wysłano cale oddziały robot­
ników by uwoln5.lt drogę dla pócjiągów.

łńasrtu. milm. 1 isrp*lUwy *wykl* u  tokato»
f ;P, ~-4S. nadesłane 22. —•84, w tekfoi* 22. —•*&

■■ ■ ■■* '■ 1    ■■■■' — 111. a»wiSliiM»i im II mm........n r —— m —    .........

O G Ł O S Z E N I A
NIEWAŻMIAM zgubioną książeczkę wojskową na nazwi­

sko Ryndycz Aleksander ur w r. 1890, wydaną przez 
P. K. U. Stryj. 1117—1

ri-irrł^-n- iiiutflMMtiyMM

N* l-ej sto. Zł. -  
Komunikaty 22.

-‘70 Drobne ogł. sa słowo Zł. —‘i#  f 
-•48. samiejscowe o 86•/, ***** h

U

Strugarki, Wiertarki, Heblarki, Motwry, 
1 « ) K a r i l l C |  Maszyny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa­

sy polec* »PILOT« Lwów, ul. Batorego 4. 990—

P D M9C7Unieri I dbaJ’cie 0 sw°iH maszy-
t r  • IWIB9Ł j l l l O l t l  » ny i dlatego zamawiaj­

cie mateijał łożyskowy tylko oryginalny babbit firmy 
„BABBIT“  C holew iński & Ska, W arszaw a.
Zastępstwo na U | | i | ( / Q n (< Sp. z oo . ,  Lwów, P asa ży  

>11*® Mikolascha. Teł. l  lo .^ jMałopolską |

W dniach 18. grudnia 1925 i 3. stycznia 1926, 
odbądą kią o godz. 5-tej 30 minut popołudniu 
w lokalu Związku we Lwowie przy ul, Batorego 26

N A D ZW Y C ZA JN E

WALNE ZGROMADZĘ!M
członków u Związku gospodarczego 
pracowników Koncernu naftowego

„ P R E M I E  R “
Spółdzielni z ogr. odpow. we Lwowie11 

z następującym porządkiem dziennym:

1. Rozwiązanie Spółdzielni i wstąpienie tejże 
w stan likwidacji.

2. Ustanowienie likwidatorów.
3. Wolne wnioski. 1116—1

Rada N a d z o rc z a :
Prezes; Sekretarz:

JA N  B IE LS K I mp. JÓ Z E F  B ER N  mp.

I

Każdy otrzyma bezpłatnie do końca roku pismo!
Rok założenia 1917 P r o s p e k t  n a  r o k ;  1 9 2 C  p nj( nałożenia 1917

PRZEGLĄD ŚWIATOWY
I L U S T R O W A N Y  T Y G O D N I K

„PRZEGLĄD ŚWIATOWY11 będzie nadal bezwzglęć 
nie bełpariyjntrm pismem w Polsce.

Przegląd Światowy zwrócił do posłów i senato­
rów wszystkich partji o zasilanie organu naszego ich 
cennemi pracami, skąd czytelnik każdy wytworzy so­
bie pogląd na politykę i zapatrywania polityczne da­
nej partji.

Przegtąd Światowy będzie czuwał nad artykułami 
prac obcokrajowych całego świata, dotyczących spraw 
Polski.

Przegląd Światowy poda szereg utworów z lite­
ratury polskie j  i obcej.

Przegląd Światowy będzie drukował kroniki miast, 
osad i wsi, zapoznając czytelnika z duszą danego 
grodu, lub wioski.

Przegląd Światowy zamieszczać będzie artykuły 
z dziedziny wojskowości, policji, kolejnictwa, straży 
pogranicznych i t. d. nietylko polskich, lecz i obco­
krajowych.

Przegląd Światowy zamieści szereg prac z dzie­
dziny okultyzmu, podawać będzie szereg kronik z ży­
cia pozagrobowego świata, zjawisk nadprzyrodzonych

i przy tej sposobności zwraca się z usilną prośbą do 
wszystkich Sz. Czytelników o nadsyłanie naszej re­
dakcji notatek ze wszystkich miejscowości w Polsce
0 dokonanych cudach, pojawianiu się duchów, lub 
wykonaniu przeróżnych działań przez niewidziane siły.

Przegląd Światowy zamieści szereg ilustracji miast 
zagranicznych i widoków natury, zdjętych fotografi­
cznie tak z lądu jak i samolotów.

Przegląd Światowy zamieszczać będzie wiadomo­
ści z dziedziny przemysłu rodzimego, świata finan­
sowego, sfer naszych i obcych.

Przegląd światowy poda wraz z ilustracjam i sze­
reg artykułów z krainy mody,

Przegląd światowy w dziale »SatyTa i H um or, 
zamieści zdrowy i wytworny dowcip pełen brytantów 
hum oru.

Przegląd światowy będzie zatem ilustrowanym ty­
godnikiem, posiadającym nietylko ilustracje z całego 
świata, lecz będzie okiem, które dostraeże i czuwać 
będzie by stać się odzwierciedleniem życia naszego
1 zagranicy, ujmując ważniejsze aktualne wydarzenia, 
tak w ilustracji, jak w piórze.

Prenumerata Przeglądu Światowego jako ilustrowanego tygodnika wraz z premjami książkowemi i prze­
syłką pocztową =  roczna 16 zł. 60 fr. franc. 25 schil. austr. 15 schil. ang. 4 doi., półroczna 8 zł. 30 fr. franc. 
14 schil. austr.* 13 schil. ang. 2 doi., kwartalna 4 zł. Wszelkie korespondencje i przesyłki wysyłać należy pod 
adresem; »Przegląd Światowy, skrzynka pocztowa 136 Warszawa. Conto czekowe P. K. O. 352 Warszawa.

K ażd y  c z y te ln ik , który nadeśle o b e c n ie  prenumeratę na r. 1926 (roczną, półroczną lub kwartalną), 
o trz y m a  od listopada bieżącego roku do końca grudnia b e z p ła tn ie  dotychczasowy ilustrowany dwutygodnik 
P r z e g l ą d  Ś w i a t o w y .  Przy tej okazji nadmieniamy, że Czytelnikom P r z e g l ą d u -  Ś w i a t o w e g o  od 
szeregu miesięcy rozdajemy D o laró w k l, gdzie po rozwiązaniu łatwych zagadek drogą rozlosowania, wspo­
mniane wartościowe papiery otrzymują nasi Czytelnicy z szansą wygrania szeregu tysięcy dolarów.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo Dezpiame ogłoszenie objętości do 10-cin słó* .

ABSOLWENT szkoły handiowej, były urzędnik bankowy, BIUROWIEC z 3-letnią praktyką, zdolny buchalter, poszu- i AKADEMIK poszukuje lekcji, wynagrodzenie umiarkowane 
szuka jakiejkolwiek posady, — Łaskawe zgłoszenia do ®  kuje zajęcia. Zgłoszenia pod •Zdolny. do Administracji. | A  zgłoszenia do Administracji pod »P*.

Administracji »Dziennika Ludowego.,

Zntfipc? naczelo. r td a k t  i red. odjpow. BRONISŁAW  SKALAF, — Druk. Lyid. Sp T ow , M yd., Lwów, tf . L. Sapiehy 77 — T d , 4915


